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(Sprawy bielące.)

Wiadomość, że rząd zamyśla r o z w i ą ­
z a ć  w s z y s t k i e  s e j u i y  i zaraz nowe wy­
bory rozpisać, mamy z bardzo dobrego źró 
dla, i je s t  też oua bardzo prawdopodobną z 
tęgo powodu, że uależy umożliwić odbywa­
n e  równoczesne sesji sejmowej z rajchsrato- 
Wą, a do tego potrzeba, aby choć w prze­
ważnej części inni mężowie zasiadali w sej­
f i e  a inni w Radzie państwa. Obecnie tak 
aię rzeczy mają, że bardzo wielu, którzy 
kiuszą być wybrani do Rady państwa, są 
°raz członkami sejmów. Doskwiera to m ia ­
nowicie centralistom .

Poczytujemy Czasowi za bardzo wielką 
zasługę, że w sprawie w s p ó l n e j  a k c j i
a n t  i c e u t  r a l i  s t  ó w u-s/.edł na jedyną
toożliwą dzisiaj drogę, pisząc: w ostatnim
kum erze :

„Sonn- and  M ontags  - Zeitung , dzien- 
kik, który pomiędzy wszystkieini organami 
tederalistycznemi odznacza się. praktycznym 
Poglądem na sytuację, podziela przekonanie 
o potrzebie zjazdu, ale twierdzi, że jest tylko 
kiożebnym po wyborach. Z myślą tą  spoty­
ka się nasz korespondent „ze wsi.“ Jakkol 
W tek porozumienie mogło było zjednoczyć 
siły autonomistów do walki wyborczej, przy­
znajemy zupełnie, ze układ w wspólnej ak ­
cji łatwiejszy między posłami j u ż  w y- 
h r  a ny  m i .“

Pochwalony zaś przez Czas organ fede- 
falistów wcale nie jest bezwzględnie za obe­
słaniem Rady państwa, i właśnie w artykule 
.kongres federalistów“ pisze: „Nadchodzą 
ciężkie czasy, już w najbliższych miesiącach 
zagrażają niebezpieczne wstrząśnienia. K ry­
zys finansowa ciągle jeszcze się wzmaga, 
choć pewni Indzie inaczej mówią, zamknięcie 
Wystawy powszechnej odsłoni nowe rany n a ­
szego kompleksu państwowego a do zawie­
dzionych nadziei przemysłowców inne jeszcze 
Ważne przyłączą się trudności. Przy takich 
kłopotach nie wystarcza kompletna, ale f i k- 
cy jn  a R ada państwa do bezpiecznego prowa­
dzenia spraw politycznych i ekonomicznych, 
choćby -się nawet menerom obecnego systemu 

'Wdało-idriepaC Takie zebranie."
Zdaje się pewnem, że w październiku 

cesarz niemiecki przybędzie na wystawę po­
wszechną do W iednia. Z tego powodu pod 
koszą się znowu wiadomości o p o d r ó ż y  
C e s a r z a  d o  P e t e r s b u r g a .  Że podróż

nastąpi, o tem wątpić nie można, jak  i 
0 tem, że aż dopiero po zamknięciu wysta­
wy, t. j po 30. października. Inne jednak 
Pytanie, czy, jak  twierdzi półurzędowy Nowy

Frmdbl., podróż ta  „należycie" zajmować 
będzie dyplomację europejską.

W Poli uzbraja się a u s t r j a c k a  e- 
sk  a d r a ,  k tóra  pod wodzą kontradm irała 
Sternecka ma popłynąć na wody hiszpańskie, 
dokąd ją  już w tych dniach wyprzedzić ma 
korweta „Fasana".

W drugiej połowie b. in. zaczną się 
narady komisji względem ułożenia projektu 
ustawy o k w a t e r o w a n i u  w o j s k a ,  zło­
żonej z reprezentantów  rządu austrjackiego 
i węgierskiego i m inistra wojny, aby w obu 
połowach państwa była norm a jednakowa.

P  o c  z t  m i s t r  z e, expedjenci pocztowi 
i ekspedytorowie pocztowi mogą na podsta­
wie najwyższego postanowienia nosić unifor­
my, przepisane dla rzeczywistych państwo­
wych urzędników pocztowych z następujące- 
mi odmianami: Pocztmistrze mają odznakę
dziesiątej a ekspedjenci pocztowi jedenastej 
klasy, to jest: pierwsi mają dwie a ostatni 
jedną srebrną rozetkę na kołnierzu. Guziki 
na m undurze mają być białe z c. k. orłem. 
Expedytorowie pocztowi mogą nosić taki sam 
ubiór z pomarańczo weini kołnierzami i ta- 
kiemi sainemi wyłogami; na kołnierzu znaj­
dować się mają srebrne trąbki pocztowe. 
Pocztmistrze, którzy obok załatw iania czyn- 
n ści manipulacyjnych utrzym ują konie, 
mogą i nadal przy uroczystościach nosić 
uniformy galowe, których dotąd używali.

Na kongres międzynarodowy p r o d u ­
c e n t ó w  ln u ,  mający się zebrać w tych 
dniach we W iedniu, zaproszeni zostali przez 
jenei*alnego dyrektora br. Schwarza pp. Zyg­
m unt Strusiewicz z Dublan, Mieczysław Da- 
rowski ze Lwowa i Wacław Hudec z Bródek.

Pod koniec bieżącego tygoduia zbierze 
się w W iedniu międzyuarodowy k o n g r e s  
reprezentantów k a s  z a l i c z k o w y c h .  
Lwowska kasa zaliczkowa wysyła także de­
legata.

Rucli wyborczy.
Popłoch wywołany cholerą i w okolicach 

górzystych odbywające się żniwa utrudniają 
bardzo akcję wyborczą — 1 tak  np. po­
dobno z tego powodu nie mógł przyjść do 
skutku naznaczony w tych dniach zjazd ko­
m itetu w Rossowie, na którym między inne- 
mi m iała być dalej prowadzoną sprawa ugo­
dy narodowej.

Podobny zjazd miał się dnia 11. b. 
m. odbyć w Stanisławowie. W Słowie  czy­
tamy: „Nadesłano nam kom unikat pod np.
„Ugoda w Stanisławowie'1, podpisany przez 
ks. E liasza Mardorowicza z Pasieczny i dr. 
Ignacego Kamińskiego b u rm is tra  in. Stani­
sławowa, z którego dowiadujemy się, że 
tylko wtedy mogłaby utrzymać się zgoda 
między Rusią a reprezentantam i polityki

polskiej w Stanisławowskiem, „„jeżeli przy- 
tem interes ruski żadnego uszczerbku nie 
poniesie.“ “ Dalej powiada komunikat, że 
„„członkowie ruscy kom itetu dobrze zasta­
nowili się nad projektem przez dr. Kam iń­
skiego przedłożonym, przechodząc, dyskutu­
jąc i zmieniając punkt po punkcie, czego 
dowodem jest p ro jek t załączony (już nam 
wiadomy), na którego wydrukowanie w obu 
językach i rozesłanie do ruskiej inteligencji 
powiatu członkowie ruscy się zgodzili, za­
praszając na 11. sierpnia na walne zebranie, 
od którego zależeć będzie przyjęcie albo 
nieprzyjęcie projektu jak  i dalsze pokiero­
wanie sprawy; a na każdy sposób byłoby 
poźądanem, aby Ruś powiatu Stanisławow­
skiego w tym dniu jak  najliczniej reprezen­
towaną była .“ “

tego lub owego, który zrazu z calem sercem 
jej się chwycił, - -  wszelako, byle godziwie 
były prowadzone, zawsze zastęp przystę­
pujących bywa daleko liczniejszy jak  odstę­
pujących, i z najzagorzalszych Szawłów stają 
się często najgorliwsi Pawły. Taka to już 
natura  ludzka!

Z wystąpienia ks. Strytyńskiego z ko­
m itetu stanisławowskiego zrobiły Pressy  i 
B la tty  wystąpienie wszystkich Rusinów, w 
tym  komitecie zasiadających. Tymczasem 
Słowo  już w drugim numerze nawołuje, aby 
naśladowano ks. Strutyńskiego; ale dotych­
czas — nadaremnie!

Odezwę tę, jak  donosi Słowo, przysłał 
mu ks. Murdorowicz; szkoda, że nie nade­
słano jej w obu językach i p;smoin polskim, 
którym przecie na tej sprawie niemniej jak 
Słow a  zależy. Dowiadujemy się dalej ze 
Słowa, że popełniono przy wysyłaniu tej 0- 
dezwy niezręczność, polskie a nie ruskie e- 
gzemplarze wysławszy np. do ks. Macieliń- 
skiego w Koropcu. Ńa tej odezwie czyli za­
proszeniu niema już podpisu ks. S tru ty ń ­
skiego z Jamnicy, i zdaje się że Słowo  p ra­
wdę doniosło w numerze z d. 9. bm., iż ks 
Strutyński wystąpił \z kom itetu ugodowego. 
Wątpimy tylko, aby wystąpił z tych pobu­
dek, jak ie  mu Słowo  podsuwa, pisząc, że on 
„jako człowiek m ir kochający wstąpił był 
wprawdzie do ugodowego komitetu stan isła­
wowskiego, wszakże przekonawszy się na j e ­
go posiedzeniach, że Polakom chodzi tylko 
o ich osobiste, specyficznie polskie cele, a 
nie o dobro całego kraju i wszystkich one- 
go mieszkańców, wystąpił z komitetti ugodo­
wego i nadal w nim na takich jak  dotych­
czasowe podstawach działać nie zamierza." 
W łaśnie bowiem interes specyficznie polski 
wymaga ugody Rusinów z Polakami, i to 
nietylko dla przypadkowego aktu wyboru do 
Rady państwa, do którego jak  słusznie Ceas 
twierdzi, możemy się obejść bez pomocy 
Izraelitów  i Rusinów, bo koniec końców nas 
nie zjedzą jeszcze centraliści — ale na za­
wsze, a więc ugody, któraby była dla Rusi­
nów pod każdyaw ^g lędem  korzystną.

Pobudki, kt»«, s iiM ltły te . S tra ty  ńskie- 
go do wystąpienia z koła ugodowego, mogły 
być rozmaite, prywatne, publiczne, mogły 
dawać nie zbyt świetne świadectwo jego wy­
trwałości politycznej — ale nie mogły być 
wprost sprzeczuemi z uczciwością, jakie mu 
podsuwa Słowo.

Zresztą w sprawach tak  ważnych a do­
piero zainicjonowanych, jak  ta  ugoda, należy 
zawsze być przygotowanym na chwiejność

Obecne stanowisko prawne sto- 
| warzyszeń zarobkowych i ekono- 
j inicznych w Austrji.

Stowarzyszenia zaliczkowe i kredytowe, 
produkcyjne, spożywcze, spółki dla nabywa­
nia tanich mieszkań, dla hurtownego kupna 
n iektórych artykułów  potrzebnych do co­
dziennego utrzym ania itp. korporacje z nie­
ograniczoną liczbą członków, m ające na ce­
lu: na wspólny zysk i stratę, a za solidarną 
odpowiedzialnością ułatw iać zaoszczędzenia 
alb > przynosić zyski swoim członkom, do nie­
dawna nie miały w Austrji odpowiednio u- 
normowanej opieki prawnej.

Pociągało to za sobą podwójną niedo­
godność : raz, że aie mając stanowiska p ra­
wnego, określonego ze ścisłą precyzją, nie 
mogły zdobyć sobie w prowadzeniu in tere­
sów pieniężnych takiego zaufania jak in sty ­
tucje, postawione^ pod opiekę kodeksu han­
dlowego, a powtóre, że pomimo ich czysto- 
ekonomicznych właściwości, gdy zawiązanie 
jakiegoś podobnego stowarzyszenia nie podo­
bało się dotyczącemu referentowi w nam iest­
nictwie, mógł on je ni z tego ni z owego 
podciągnąć pod kategorję siaałsgefdhrlich—  
i zawiązania wzbronić. Taki los spotkał np. 
B a z a r  p o l s k i  w Cieszynie, który aż do 
chwili wejścia w życie nowej ustawy o spół­
kach, nie mógł ukonstytuować się z powo­
du oporu niemieckich urzędników na 
Szlązku.

O tó i  nowa ustawa o stowarzyszeniach 
zarobkowych i  ekonomicznych z d u i j  * 
kwietnia 1873 usuwa te niedogodności, 0- 
kreślając tak ie  korporacje jako zbiorowe 
przedsiębiorstwa, posiadające wszelkie zna­
miona przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych, i podciągając je z tego powodu pod 
rygor prawa handlowego, z odpowiedniem u- 
względnieniem właściwości ich ustroju. We 
Francji i w północnych Niemczech istnieją 
już specjalne ustawy dla spółek ekonomicz­

nych od sześciu la t — w Austrji teraz do­
piero wypełniono tę lukę w ustawodaw­
stwie.

Ja k  już nadmieniono, ustawa z 9. kwie­
tn ia  1873 obejmuje tylko takie stowarzysze­
nia, które  nie mają ograniczonej liczby u- 
czestników, jak  np. spółki komandytowe 
(liczbą osób) albo akcyjne (liczbą akcyj.)

Do wejścia w życie stowarzyszenia, po­
trzeba: 1) ustanowienia firm y; 2) spisania 
sta tu tu  — i 3) zaciągnięcia w rejestr spółek, 
które w myśl wydanego dla uzupełnienia po­
wołanej ustawy rozporządzenia z dnia 14. 
m aja br. m inisterstw  sprawiedliwości, spraw 
wewnętrznych, handlu i finansów m ają być 
osobno prowadzone przy każdym sądzie 
handlowym i przy wszystkich innych trybu­
nałach, upoważnionych do załatw iania spraw 
handlowych.

Firm a m u s i  wypowiadać cel stowarzy­
szenia (tj. alegoryczne nazwy nie są dozwo­
lone), do jej brzm ienia muszą być; dodane 
słowa „spółka protokołowana", i należy 0- 
kreślić, czy opiera się na solidarnej poręce 
ograniczonej lub nieograniczonej.

S ta tu t ma zawierać: 1) brzmienie firmy 
i siedzibę stowarzyszenia; 2) cel przedsię­
biorstw a; 3) czas trwania, jeśli jest ograni­
czony; 4) warunki przystąpienia i w ystąpie­
n ia ; 5) kwotę udziałów; 6) zasady zestaw ia­
nia bilansu, obliczania zysku, kontroli i roz­
działu zysków i s tra t na członków; 7) prze­
pisy co do wyboru zarządu i u rzędników ; 
8) sposób zwoływania zgromadzeń; 9) wa­
runki głosowania; 10) określenia co do ilo­
ści głosów, potrzebnych dla prawomocności 
rozmaitych uchw ał; 11) sposób publikacji 
spraw sp ó łk i; 12) określenie granic odpo­
wiedzialności solidarnej poręczających człon­
ków, 13) wymienienie członków pierwszego 
zarządu i osób, k tóre mają dokonać zapro­
tokołowania spółki.

Przed zaprotokołowaniem firmy stowa­
rzyszenie prawnie nie istnieje, i za to, co 
przedtem  zrobiono w jego imieniu, są wyko­
nawcy odpowiedzialni osobiście i solidarnie.

Pod karą  100 zlr. potrzeba podać w ła­
dzom politycznym po zaprotokołowaniu fir­
my brzmienie s ta tu tu  do wiadomości.

Każda zmiana s ta tu tu  ma być notyfiko­
wana sądowi handlowemu, i uwidoczniona 
rejestrze spółek w taki sposób, jakby 
gttHJJ now ą  f irm * .,., . _

§. 12: ustawy p n jtn a jfc  ekonomiczny: 
stowarzyszeniom prawo zawierania układowy 
nabywania własności i innych praw realnych, 
także gruntów, i występywania wobec sądu 
jako powód lub oskarżony.

§. 13. orzeka, iż do wszystkich stowa­
rzyszeń, mających za przedmiot wyłącznie 
lub częściowo interesa handlowe, mają być 
zastosowane w regule przepisy kodeksu han-

lynao-
o n a ^ ^ ^ ^ ^

ł a d ó f l ^ ^ ^ *

Listy z w ystawy powszechnej
w Wiedniu.

X XXII.

(W yjazd szacha. Dlaczego prasa  wiedeńska 
b j la  mu nieprzychylną ? Skutki tego. K ilka 
slów ogólnych. Z goda Orleauów z B urbonam i. 
ijSzkola." Tow arzystwo pedagogiczne. Pap ie r. 
Jeszcze o fabrykacji zapałek Dydackiego. O bra­
dy z papieru W iniarskiego. W zory kaligraficzne 
K arzera. Chromolitografia na  płó tn ie. Litografia 
Salba. K ilka słów o fabryce obrazków świętych, 
^eliochrom ografie Nowickiego i Edera. Portre ty  
Powiększone Trzemeskiego. Fotografia Szuberta. 
A parat telegraficzny W ładysław a Langiego.)

(A . O.) Szach perski dzisiaj rano odje­
chał, może się więc skończą owe dowcipne 
*  tutejszych gazetach opisy jego barbarzyń­
skich zwyczajów, które  były zem stą za nie- 
ńdzielenie „subwencji" tak bardzo im po­
trzebnej dzisiaj, gdy najlepiej opłacający re ­
klamy bankierowie pobankrutowali. W iedeń­
skie gazety o nikim dobrego słowa nie na- 
Piszą, dopóki się Hie opłaci. Szach nie op ła­
cił się „panom opinji", więc go też^ przed­
stawili jako ludożercę, nie m ając żadnego 
Względu na jego nieznajomość europejskiej 
etykiety i europejskich zwyczajów. Tę oko- 
hczność, że cesarzowa niechciała się widzieć 
f  szachem, aby uniknąć bezceremonialności, 
którą wobec kobiet despoci Azji zachowują, 
Wyzyskały dzienniki w taki sposób, że szach 
Jtreszcie sam, a właściwie jego „sadrazam " 
‘Wielki wezyr) Mirza Hussein khan, upo­
mnieć się m usiał o honor swojego pana. 
A rtykuł w rządowej gazecie, przypom inają­
cy obowiązki gościnności względem Nassred- 
<1'na nie skutkow ał; Tagblatty  i P ressy  je ­
szcze nieprzyzwoiciej rozpuściły gębę, i kto  

czy nie zaszkodziły wpływowi Austrji 
odległym Wschodzie, którem u początek 

miał być dany przez zaproszenie szacha na 
'tystawę powszechną. Persowie wyjechali 
■f^zadowolnieni, jakkolwiek cesarz wszystko 
•synił, ażeby im pobyt w stolicy uczynić 
^P rzyjem niejszym . Posiadanie tak  wyuzda- 
?e8o dziennikarstwa jak wiedeńskie, jest 
Pawdziwem nieszczęściem państwa, żadna

‘Wiem sprawa rozwinąć się w niem pom yśl­
nie może, żaden rząd wobec takiej

"asy  rządzić dobrze nie potrafi. Niestety 
r ' s a  wiedeńska była i je s t jeszcze ponie- 
.Jd dzisiaj wzorem, k tóry  u nas starają  się 
^ ład o w ać .

w sam czas, ażeby służyć za cel dla strzał 
dowcipu wiedeńskiego. H rabia P aryża i ksią­
żę JoinYille złożyli w Frohsdorfie wizytę 
hrabiem u Chambordowi, to znaczy Orleano- 
wie pogodzili się z Burbonami, w celu naj­
szybszego obalenia rzeczypospolitej we 
Francji.

Nie moją rzeczą wdawać się w kombina­
cje, do jakich fakt zgody dwóch dynastji p re­
tendujących do tronu Francji nastręcza sposo­
bność, wspominam tu  tylko o nim, bo na 
wystawie i pod jej pozorem snują się nici, 
k tóre starczą na długi wątek historycznego 
pasma. My jednakże, bacznie a spokojnie 
wszystko obce uważając, wracajmy do wła­
snej osnowy, na której wytrwała i rozumna 
praca we wszystkich kierunkach potrzeb 
społecznych, utkać powinna wzory siły, k tóra 
prawo rewindykuje i prawo nadaje.

L ist przeszły poświęciłem w książkom 
polskim na wystawie a zapomniałem napisać, 
że pomiędzy niemi jes t kilka roczników 
„SzKoły“, którą kolejno we Lwowie redago­
wali panowie Maszkowski, Bronisław  T rza­
skowski, Paulin Święcicki, Stanisław  Sobie­
ski, a wreszcie objął jej redakcję p. Zyg- 
muHt Samolewicz, którego widziałem pomię­
dzy badającymi przedmioty szkolne na wy­
stawie. „Szkoła" może jeszcze nie zasłużyła 
na to, ażeby j ą  wyszczególniać wśród innych 
pism, nie doszła bowiem do pożądanej do­
skonałości i porównaną być nie może z wy- 
horną „Szkołą Polską" k tórą  przed laty 
dwudziestu redagował w Poznaniu Ew aryst 
E stkowski, założyciel „Towarzystwa pedago­
gicznego" w W ielkopolsce, a które z powodu 
złych rządów pruskich już dawno także 
rozwiązać się musiało. Zwróciliśmy jednakże 
uwagę na nią, pam iętając, że baczność pu­
bliczna bywa dobrym bodźcem i że należy 
się jej obszerniejsza wzmianka jako organo­
wi najpożyteczniejszogo w zaborze austriac­
kim Towarzystwa.

Że Towarzystwo pedagogiczne jest naj- 
pożyteczniejszem, dowodzić nie potrzeba, 
dość jest przypoinnąć jego inicjatywę w usta­
wie urządzającej szkoły ludowe w Galicji, 
oraz wpływ jego kształcący i um oralniający 
na nauczycieli ludu, tych prawdziwych siew­
ców lepszej przyszłości Polski. Towarzystwo 
pedagogiczne liczy członków 2600, prawie 
samych nauczycieli i nauczycielek, jest to 
więc liczba bardzo już poważna. Dzieli się 
na 38 oddziałówprowincjonalnych i na zarząd 
główny, k tóry  przebywa we Lwowie. P reze­
sami jego byli pp. Maszkowski, Strzelecki a 
obecnie został prezesem Z. Sawczyński. Za­
niedbane wychowanie kobiet zwróciło także

l . Po wyjeździe szacha m ają dzienniki 
'M ąt Orleańskich do zabawy. Przyjechali

* uwagę Towarzystwa. U trzymuje ono swoim
* kosztem cztery gimnazja żeńskie a pobudziło 

ryższe nawet władze do gorliwszego starania

o dobre wychowanie kobiet. Jak  w każdej 
rzeczy ludzkiej, i w sprawach Towarzystwa 
można znaleźć ciemne punkta, wszakże p ra ­
wdziwą pociechę sprawia, że tych punktó w 
jest niewiele i że Towarzystwo zasłużyło na 
uznanie powszechne.

Papieru do pisania i drukowania z fa­
bryk zaboru ąustrjackiego nie znalazłem na 
wystawie. Oprócz bowiem papieru maszyno­
wego, robionego z masy drzewnej przez F i ­
j a ł k o w s k i e g o  w Bielsku, i papieru na 
cygareta z fabryki W e j s e r a  i H o l z e r a  w 
S a s s o w i e ,  innych okazów niema. Czerlań- 
ska papiernia nie jest reprezentowaną. Za­
niedbanie tak ważnej gałęzi przemysłu po­
winno zastanowić dobrze myślących, i zwró­
cić część kapitału  do fabrykacji papieru. 
Drukarnie nasze sprowadzać go muszą z da­
leka, częstokroć aż z Wiednia, dlaczegóż nie 
m iały by go brać ze swoich fabryk, gdyby 
te  dostarczały go w gatunkach dobrych? 
Nasze fabryki mogłyby papieru dostarczać 
taniej niż czeskie i niemieckie, robotnik bo­
wiem u nas tańszy, a łatwość w zbieraniu 
szmat wielka. — Dostawa szmat z R u­
munii, z Turcji, gdzie wyrzucają je na po ­
dwórze i na drogi, nie byłaby także zbyt 
kosztowną, a hojnie opłacałaby się przez to, 
że papiernie nasze mogłyby całą Rumunię 
w papier zaopatrywać. Podniesienie więc 
przemysłu papierowego w Galicji do takiego 
przynajmniej stopnia, na jakim  znajduje się 
w królestwie Polskiem, należy do zadań do­
brego narodowego gospodarstwa. N akład tu  
jak  i w fabrykacji zapałek, nie byłby nad 
możność naszą.

Co się tyczy tych ostatnich, wspomnieć 
mi wypada, że p F r a n c i s z e k  D y d a c k i ,  
o którego wystawie zapałek już pisaliśmy, 
przywiózł niedawno ze Lwowa do Wiednia 
modele wynalezionego przez siebie przyrządu 
do nakładania zapałek na maszynę, którego 
używa we własnej fabryce z wielkim pożyt­
kiem, bo przy pomocy tego przyrządu robo­
tnik zarabia dziennie więcej jak  zwyczajnie 
o 25% - Oprócz tego przywiózł wynalezioną 
przez siebie masę do maczania patyczków, 
k tóra daje płomień biały, bez najmniejszego 
dymu. Czy wynalazki te  będą przyjęte na 
wystawę, na którą  nic już nie przyjmują, 
czy też nie, obowiązkiem naszym było za­
notować postęp w fabrykacji, spowodowany 
przez naszego ziomka. P an  Dydacki posiada 
we Lwowie fabrykę zapałek od roku 1861. 
Z atrudnia  w niej i po za nią 100 robotn i­
ków. J e s t to więc zakład na większą skalę. 
Drugą, filialną fabrykę zapałek ma zamiar 
p. Dydacki założyć w Stanisławowie, gdzie 
o m atorjal wyborny bardzo łatwo, i zkąd 
transport na Multany gotowych zapałek nie 

I jes t kosztowny. Zapałki p. Dydackiego nie

ustępują wiedeńskim, i zastąpić je  powinny 
w handlach naszych.

Od fabryk papieru, o których powyżej 
pisaliśmy, łatw e mamy przejście do obrazów 
ze strzyżonego papieru, robionych przez p.
W ł a d y s ł a w a  W i n i a r s k i e g o  z Łopaty- 
na. W tejże sali, w której są fotografie, za­
wieszone zostały w złoconych ramach trzy 
jego obrazy, kunsztownie i pięknie ułożone 
z papieru czarnego albo szarego, wyciętego 
nożyczkami. Pierwszy wyobraża cmentarz, to 
jes t kilka krzyży pod zawieszonemi gałęzia­
mi drzew; drugi przedstawia wypływające z 
pomiędzy liści brzozy powietrzne widmo ze 
skutem i ręk am i; trzeci z szarego papieru róg 
z kwiatami fantastycznie powiązanemi. Ro­
bota p. W iniarskiego zasługuje na wzmian­
kę jako dzieło cierpliwości, pracy i gustu.

Pracow itą także robotą jes t kaligrafi­
czne pout-pourri, ułożone i napisane przez 
p. J . K a r  z e r  a, kaligrafa we Lwowie, za­
wieszone w ram ach za szkłem, a zawierają­
ce bardzo piękne wzory pisma polskiego, ru ­
skiego, niemieckiego i żydowskiego w ró­
żnych charakterach.

A. N o w o le c k i ,  księgarz z Krakowa, 
rozwiesił na ścianie pierwszą próbę chromo- 
litografii na płótnie, przyrządzonem na ten 
cel według nowego, przez p. Nowoleckiego 
wynalezionego sposobu. Są to herby Polski 
i województw naszych.

M. S a lb ,  litograf z Krakowa, nadesłał 
oprawne album, zawierające ryciny, wykona­
ne w jego litograficzno-artystycznym zakła­
dzie. Gdyby p. Salb był na ścianie rozwie 
sił te  ryciny, roboty jego nie byłyby uszły 
oka przechodzących; w album ie mało je  kto 
widzi, nic każdy bowiem wie o tem, że wol- 
no album otwierać. Przejrzeliśmy jego

• karty , i znaleźliśmy roboty, k tóre porównać 
się mogą z litografiami warszawskiemi M. 
Fajansa. Nie będziemy wymieniać rodzaju i 
treści rycin, zapewnić tylko możemy, że wy­
konane są starannie, odbite czysto, i że me­
dale, przyznane p. Salbowi na wystawach w 
Krakowie w 1869 i w 1872, zostały rzeczy 
wiście zasłużone.

W ystawa litografii daje nam powód do 
przypomnienia o wielkiej potrzebie założe­
nia fabryki obrazków świętych. Odbyt ich u 
nas jest bardzo wielki. Pod kościołami na
jarm arkach, odpustach pełne są stragany
tych obrazów i obrazków, z Czech lub z Ba- 
warji sprowadzonych a zaopatrzonych w nie­
mieckie napisy, których włościanin nasz nie 
rozumie. Fabrykacja obrazków byłaby u nas 
dob-em przedsiębiorstwem, a oddaćby mogła 
usługi obywatelskie, gdyby oprócz napisów 
w ojczystym języku imion i nazwisk świę­
tych, umieszczała p o i obrazkami opisy wy­
padków z ich życia ze Skargi lub z Ja ro ­

szewicza wyjęte, zdania i myśli z Mickiewi­
cza, Brodzińskiego, Krasińskiego i in ­
nych znakomitych pisarzy wydobyte; gdyby 
wreszcie nie zaniedbywała świętych polskich, 
zdarzeń historycznych polskich i wizerun­
ków wielkich naszych ludzi. Wzory niemie­
ckie, jakiem i nasze chaty i domy zaopa­
tru ją  stragany kościelne, psują gust i nie 
m ają żadnego wpływu na rozbudzenie wyż­
szych myśli i poczuć w naszym ludzie. P o ­
trącam y nawiasowo o ten ważny przedmiot 
w nadziei, że ludzie dobrej woli nie pozwolą 
mu upaść i utworzą nową tę, u  nas tak  po­
trzebną gałęź przemysłu.

Fotografowie polscy nie tylko pod rz ą ­
dem moskiewskim umieli przemysł swój roz­
winąć i doprowadzić go do pewnej doskona­
łości, ale i pod panowaniem austrjackiem  
postawili go na wysokim stopniu udoskona­
lenia. Jedni Francuzi tylko i W łosi zrównać 
się z nimi mogą. W W iedniu nie robią le­
pszych fotografii niż u nas we Lwowie lub 
w Krakowie. Pomiędzy zaś naszymi z zabo­
ru  austrjackiego, reprezentowanymi na wy­
stawie wiedeńskiej, pierwsze miejsce należy 
się pp. A. Nowickiemu, J .  Ederowi, Trze- 
meskiemu i Szubertowi.

Panowie A. N o w i c k i  i J. E d e r  ze 
Lwowa wystawili 26 heliochromografii różnej 
wielkości, pomiędzy niemi portret J. I. K ra­
szewskiego i samego Edera. Chociaż za ­
zdrość niemiecka umieściła ich wystawę w 
najodleglejszym kącie, zastawionym różnego 
rodzaju aparatam i fotograficznemi, w którym  
oświetlenie niekorzystne na szklistej po­
wierzchni dziwne odbija refleksa, przecież 
wystawa ich zwraca uwagę i podoba się 
wszystkim. Portrety  heliochromograflczne w 
kolorach naturalnych, zatrzymanych i u sta ­
lonych za pomocą św iatła, celują prawdą i 
życiem. Pan Nowicki, który jest wynalazcą 
heliochromografii, stanowiącej rzeczywisty 
postęp w sztuce fotograficznej, a dążącej 
do utrw alenia na wieki wizerunku jaki się 
odbija, nie popsuł sobie gustu na wzorach 
niemieckich, niema bowiem na jego portre­
tach owych zażółconych cieni i mocno k a r­
minowych ust, psujących harm onię całości, 
a chociaż nie pędzel lecz światło nakłada w 
heliochromografii kolory, to jednakże potrze­
ba mieć i tu taj artystyczne poczucie miary, 
ażeby wystawiając na działanie promieni 
słońca, zatrzymać koloru tyle tylko, ile gust 
wykształcony i prawda wymagają. Za pomo­
cą wynalazku p. Nowickiego można zdejmo­
wać obrazy także i w jednym, to jest c z a r­
nym kolorze. Odbicia metaliczne z figar i z 
medali przewyższają wszystkie znane dotąd 
sposoby. Godnym jest. także podniesienia 
ten szczegół, że powiększania obrazów wyko­
nywane sposobem heliochromograficznym bez
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dlowego, odnoszące się do Kupców. Więc mo­
gą teraz te  stowarzyszenia przyjmować t. z. 
cichych spólników, i wchodzić w spółkę z 
innem i przedsiębiorstwami, ustanawiać pe ł­
nomocników dla handlowych interesów i pro- 
kurzystów w myśl przepisów §§. 250—265 
kodeksu handlow ego; obowiązują je  teź orze­
czenia tegoż kodeksu co do procentów, pro- 
wizyj i utrzymywania rachunków ciągłych 
([Conto-corrente), przekazów kupieckich i kw i­
to  waó.

Co się zaś tyczy przepisów praw a han­
dlowego co do firm i obowiązku prowadze­
nia ksiąg kupieckich, to obowiązują one 
wszystkie stowarzyszenia ekonomiczne bez 
wyjątku, nawet te, k tóre  niem ają cechy przed­
siębiorstw handlowych. Za prowadzenie ksiąg 
odpowiedzialny jest zarząd. Zarząd je s t te;; 
obowiązany w pierwszych sześciu m iesiącach 
każdego roku ogłaszać sprawozdanie, które 
ma zawierać: liczbę uczestników w chwili
zamknięcia bilansu, liczbę nowo przyjętych 
w ciągu roku adm inistracyjnego uczestników 
i tych, którzy wystąpili, z wymienieniem kwot 
udziałów.

Rozdział l ig i  (§§• 15—35) zawiera po­
stanowienia co do praw i obowiązków zarzą­
du, Rady nadzorczej i walnych zgromadzeń, 
m ało się różniące od przepisów dotychczas 
praktykowanych w podobnych s owarzysze- 
niach.

§. 37. orzeka, że stowarzyszenie ekono­
miczne może być rozwiązane przez władze 
polityczne tylko za uchwałą sądu karnego, 
gdy przekroczy normowany s ta tu tem  zakres 
działalności. Stowarzyszenie może być roz­
wiązane także w drodze konkursu lub przez 
dobrowolną likwidację.

§§. 41 — 52 zawierają przepisy szczegó­
łowe co do formalności przy przeprowadze­
niu przymusowej lub dobrowolnej likwidacji, 
w ogólności takie same jak  dla wszystkich 
przedsiębiorstw handlowych. Postanowienie 
końcowe tego rozdziałn orzeka, że przy likw i­
dacji Towarzystw ekonomicznych ugody przy­
musowe z wierzycielami nie dopuszczają się.

Po zamknięciu postępowania konkurso­
wego, gdyby m ajątek stowarzyszenia nie wy­
starczył na pokrycie pasywów, wierzyciele 
m ają prawo dochodzić swoich naleźytości na 
członkach zbankrutowanego stowarzyszenia, 
a  egzekucja tych naleźytości ma odbywać się 
w drodze sumarycznej. Term in przedawnie­
n ia pretensyj do Towarzystwa ustanowiony 
jest na dwa lata. Obowiązek solidarnej po- 
ręk i cięży na każdym uczestniku' spółki bez­
warunkowo przez rok cały po wystąpieniu 
lub rozwiązaniu spółki, jeżeli s ta tu t nie po ­
stanawia jeszcze dłuższego term inu trw ania 
solidarnej odpowiedzialności członków.

Każde uchybienie’ przepisom co do za- 
protokołowywania w sądzie handlowym firmy 
stowarzyszenia, członków zarządu, prokurzy- 
stów a względnie członków komisji likw ida­
cyjnej, karane ma być grzywną aż do 100 
złr. na ubogich; zboczenie od przepisanego 
s ta tu tem  przedmiotu działalności (o ile nie 
zachodzi kwcstja krym inalna) pociąga za so- 

grzywnę aż do 300 złr. i oba te  wy- 
iczenia nie mogą być karane  aresztem, 
kukowie zarządu, pełnomocnicy i człon- 

:owie komisyj likwidacyjnych m ają być ka­
ran i aresztem  aż do trzech miesięcy za 
wszelkie uchybienia w spisywaniu protoko­
łów walnych zgromadzeń, w zamknięciach 
rachunkowych, bilansach, sprawozdaniach i 
re jestrach członków —  o ile 'n ie  ściągną na

używania przyrządów powiększających , dają 
bardzo piękne i nie wymagające prawie re ­
tuszu odbicie. P. Józef Eder, wspólnik p. 
Nowickiego, przyczynił się wiele do wydo­
skonalenia heliochrom ografii, czem zasłużył 
sobie na miano fotografa prawdziwie p o- 
stępowego.

E. T r z e  m ę s k i ,  fotograf ze Lwowa, u- 
rządził w spaniałą wystawę dziesięciu po rtre ­
tów powiększonych a niezmiernie starannie  
retuszowanych. Przedstaw iają one cźtery 
kobiety pełne wdzięków, dwóch chłopców na 
tle pięknych pejżażów, dwoje dzieci, z k tó ­
rych jedno z krzyżem w ręku, dwócb chło­
paczków w krakowskich pasach, i konia. 
Chociaż wolelibyśmy, ażeby mniej było sza­
rego kolorytu w powiększonych portretach 
p. Trzemeskiego, przecież przyznać musimy, 
iż zajmują one jedno z pierwszych miejsc 
pomiędzy tego rodzaju robotami*na wystawie.

P . A. S z u b e r t  z Krakowa w niewiel­
kiej ram ie umieścił bardzo ładne odbicia z 
obrazów: M atejki (Kopernik), Gryglewskie- 
go (sala), Cynka (Anna Jagiellonka w k a ­
plicy, k tórą  wybudowała), G rotgera (posąg 
Napoleona); nieporównanej piękności widoki 
karpackie, których p. Szubert zdjął już b a r­
dzo w itle, i portrety róźuej wielkości a po­
między niemi wizerunek JjenialnefgoJMatejki i 
Pola. Obrazki p. Szuberta okazują dobry 
gust i g runtow ną znajomość fotografii. Pozy 
są  naturalne a pełne wdzięku, oświetlenie 
wyborne, wykonanie czyste, wielce staranne,
i nieprzesadny retusz klisz, oto są liczne a je ­
szcze nie wszystkie zalety szubertowskich fo­
tografii.

Wymienionych w katalogu fotografii p. 
Z o f i i  H o s z o w s k i e j  ze Lwowa i Z a ­
j ą c z k o w s k i e g o  z Rzeszowa, nie mogłem 
wyszukać. Na dobrą wzmiankę zasługują je ­
szcze obrazki i wizerunki fotograficzne M e n - 
n e r a  z P rzem yśli i I g n a c e g o  K r a k o w ­
s k i e g o  z W iednia.

Pomiędzy przedmiotami telegraficznej 
wystawy znajduje s ę  aparat wynaleziony 
przez Polaka. Umieszczono go na zewnątrz 
galerji maszyn przy filarze 91. Jest to apa­
ra t  elektryczny dó dawania sygnałów (D istanz- 
signal) na wstrzymanie pociągów przed wnij- 
ściem ich do dworca Zastosowanie go na 
kolejach żelaznych uznanem zostało za rzecz 
wielkiego pożytku. Wynalazcą jest p. W ła ­
d y s ł a w  L a n g e ,  rodem z podkarpackiej 
Polski, uczeń techniki lwowskiej, były urzę­
dnik telegrafista w Galicji, następnie zasłu­
żony organizator telegrafów w Rumunii a o- 
becnie inżynier przy kolei francusko-austrja- 
ekiego Towarzystwa (Staatseisen bahn-Gesell- 
schaft) w Pradze.

W iedeń 8. sierpnia.

siebie zastosowania orzeczeń kodeksu kar­
nego.

Stowarzyszenia, założone przed wejściem 
w życie niniejszej ustawy, mogą zmienić 
swoje s ta tu ta  w myśl jej przepisów, nie po­
trzebując s tarać  się o zatwierdzenie rządu 
dla tych zmian, i po zaprotokołowaniu fir­
my wchodzą we wszystkie prawa, tą  ustawą 
przyznane.

Aby uzyskać prawo wydawania listów 
dłużnych i prowadzenia interesów asekura­
cyjnych, muszą starać się o koncćsję podo­
bnie jak  każde inne przedsiębiorstwo.

Zapomnieliśmy nadmienić, że stowarzy­
szeniom ekonomicznym wolno teraz zak ła ­
dać filie, z tym jedynie obowiązkiem, aby 
zaprotokowały je we właściwym sądzie han­
dlowym.

K; Ustawa z dnia 21. m aja 1873 przyzna­
je niektóre ulżenia towarzystwom produk­
cyjnym i ekonomicznym w wydatkach stem ­
plowych i innych opłatach. Są one miano 
wicie uwolnione od obowiązku ostemplowy- 
wania tych ksiąg, k tóre zawierają rachunki 
z członkami; lecz za księgi, przeznaczone do 
notowania interesów z trzeciemi osobami, 
muszą płacić tak  jak  każde inne przedsię­
biorstwo po 25 fcentów od arkusza księ 
gi głównej, Conto-correnłe i Saldo-conta, a 
po 5 centów od arkusza wszystkich innych 
ksiąg, z wyjątkiem kopiałów.

Co pół roku w styczniu i w lipcu od 
kwoty wymaganych statutem  i uiszczonych 
wkładek członków, wypłaconych im udzia­
łów w zyskach i od zwrotu kapitału  włożo­
nego, ma być opłacana naleźytość stemplowa 
podług skali Iszej tj. do CO złr. 5 cnt., za 
każde 120 złr. 10 centów do 1200 złr. itd. 
Zaprotokołowanie w sądzie handlowym ko­
sztuje tylko 1 guldena, gdy ma być publi­
kowane, a 36 centów od notowań niewyma- 
gających ogłoszenia.

Od wszystkich aktów  pieniężnych tj. 
weksli, przekazów, kwitów kasowych itd. 
mają być uiszczane tak ie  opłaty, jakich w 
ogólności prawo wymaga, bez żadnych n- 
względnień wyjątkowych.

Podanie do wiadomości władzom poli 
tycznym statutów, zmian w statutach i bilan­
sów nie ulega ostemplowaniu.

Stowarzyszenia kredytowe nie są  ̂ także 
obowiązane ostemplowywać dokumentów, od­
noszących się do m anipulacji kredytowej z 
członkami swoimi, lecz formularze ich mu­
szą być poddane rewizji władzom finan­
sowym.

Przegląd polityczny.
Książę B ism ark, którem u tegoroczny 

pobyt w Barcinie nader posłużył, wziął się 
znowu do żywej pracy, wezwawszy do siebie 
radcę B uchera. Ma on być w tej chwili za­
ję ty  wypracowaniem projektu całkowitego 
odłączenia rządu pruskiego od państwowego, 
dalej agitacją w yborczą, a wreszcie walką 
z kościołem. Co do drugiego punktu, ogło­
sił on świeżo w swym organie Preuss. 
YoUcsblatt szorstki artykuł, wymierzony p rze­
ciw nltram ontanom  i socjalnym dem okra­
tom, strofując ich o związki z zagranicą i 
b rak  patrjotyzm u, pośrednio zaś nacierając 
także za stronnictwo postępowe. W ogóle 
sytucja przedwyborcza o tyle się zaćmiła, 
że B ism ark i jego partja  narodowo-liberalna 
więcej obawiają się teraz postępowców, a n i­
żeli ultram ontanów, przeciw którym poszczuli 
mieszczaństwo. Dzienniki pruskie oburzone 
są na łagodność (!), z jaką  postąpił sąd po­
znański w sprawie ks. prym asa Ledóchow- 
skiego; jak  wiadomo, rząd postanowił ska­
zać go in  contum aciam  na k arę  pieniężną, 
dzienniki natom iast wzywają rząd do uwię­
zienia prym asa w celu dania odstraszającego 
przykładu na „najuporniejszym z rzymskich 
biskupów.® Energiczniejszym jednak okazał 
się jeszcze biskup Kfitt z Fuldy, który ogło­
sił w swej dyecezjl, że kandydatom  teologji, 
uczęszczającym na uniwersytety, nie udzieli 
kapłańskich święceń, a gdy według najnow ­
szych ustaw kościelno-politycznych rząd nie 
pozwala sprawować funkcji kościelnych ta ­
kim duchownym, którzy nie odbyli uniwer­
syteckich studjów, zachodzi dylem at niepo­
dobny do rozwiązania, którego skutkiem bę­
dzie, że zabraknie katolickich proboszczów, 
a rząd obsadzać pocznie parafje duchownymi 
starokatolickim i; lud początkowo wzdrygać 
się będzie przed nimi, a le znudzony w koń­
cu potrzebą otrzym ania pociech religijnych, 
skłoni się do kroku, który znów Rzym po­
tępi. W szystko to  daje przerażający obraz 
ucisku nasrego kościoła w Niemczech.

Dnia 11. b. m. konsekrowany został 
przez jansenistowskiego biskupa z H aarlem u 
dr. Reinkens powszechnym biskupem staro ­
katolickim dla Niemiec. W liście pasterskim , 
który biskup Reinkens natychm iast wydał, 
położony jes t nacisk na to, że obowiązkiem 
urzędu biskupiego je s t zalecanie posłuszeń­
stwa dla władzy świeckiej jako obowiązek 
sumienia.

P rasa  francuska zajęta wyłącznie z je­
dnoczeniem się obu linij domu bourbońskie- 
go. Tylko organa legitymistyczne, Union i 
O azette de France, objawiają zupełne i je ­
dnomyślne zadowolenie ze zjazdu frohsdorf- 
skiego. Dzienniki orleanistów przy całej ser­
deczności, z jak ą  w itają pogodzenie się 
„członków rodziny®, mieszczą rozm aite za­
strzeżenia, tyczące się zasad, k tórych nie 
mogą porzucić książęta O rleańscy; zastrzeże­
nia te  neutralizują doniosłość całego faktu. 
„A chociażby się i dokynała fuzja® —  tak  
pisze organ Gam betty Republique franęaise , 
„to  nie znaczy to co innego, jak  że po je ­
dnej stronie stoi dom królewski, po drugiej 
Francja®. A rtykuł p. Cuvillier F leury, um ie­
szczony w Jo u rn a l des Debats, o którym 
wspominaliśmy, oświadcza wyraźnie, że zjazd 
nie był zamierzony w celu postanowienia lub 
rozwiązania jakiejkolwiek politycznej kwestji; 
to bowiem należy wyłącznie do Zgromadze­
nia nar. H rabia Paryża nie chce w niezem 
przesądzać jego postanowieniom, zjazd >:m iał 
je  tylko ułatwić. „Zresztą Francja, w ja ­
kiejkolwiek by się formie ukonstytuowała, 
zostanie F rancją  z roku 1789. Nie poświęci 
ona ani swyęh filozoficznych tradycyj, ani

liberalnych zdobyczy dla królestwa, mającego 
swoich p o d d a n y c h 'k i lk u  platonicznych ko­
chankach starego rządu, a swą stolicę w P ar- 
ray le Monial.® Taka mowa nie może wiel­
kich rokować nadziei fanatykom  „fuzji®. 
Natom iast organa bonapartystowskie Ordre i 
Pays  bezczeszczą książąt, a republikańskie 
zachowują niezwykły i p rzestraszający mo­
narchistów spokój. Oto co piszą o tern za­
chowaniu się stronnictwa republikańskiego: 

„Wobec tego położenia rzeczy ks. Bro- 
glie niekoniecznie błogiego zażywa spokoju, 
bo uderzające milczenie i um iarkowanie re ­
publikańskiego stronnictw a nie mało mu daje 
do myślenia. Ten spokój w republikańskim  
obozie musi być księciu Broglie najlepszym 
dowodem, że pomiędzy Thiersem a Gam beltą 
przyszło do zupełnego porozumienia, które 
w dniu stanowczym zgotować może niebez­
pieczną bardzo opozycję. Zresztą sprawozda 
nia prefektów i doniesienia dzienników 2 
prowincji, o zajściach w Nancy, Toul, E p i- 
nal, Belfort i t. d. a wszystko wyłącznie na 
korzyść rzeczypospolitej i p. Thiersa, zazna­
czają jak  najwyraźniej, że stronnictwo repu­
blikańskie jest siebie pewnem i nie stałoby 
z założonemu rękoma, gdyby rząd chciał po­
wtórzyć scenę z 24. maja na korzyść króla.

' S tronnictw o republikańskie wcale nie pró­
żnuje i zwróciło swą uwagę przeważnie na 
armję, który zaskarbia sobie i zjednywa na­
daną okoliczność. Agenci radykalni postę­
pują tak  samo, jak  niegdyś bonapartystow- 
scy przed zamachem stanu. Podoficerom 
przyobiecują kapitańskie stopnie, a kap ita­
nom pułkownikowskie epolety, wykazując 
przytem prostym szeregowcom, na jakąby wy­
stawili śmieszność siebie, gdyby chcieli masze­
rować pod b iałą  chorągwią i odgrywać rolę pa­
pieskich krzyżowców. Napróźno nakazał mi 
nister wojny strzedz pilnie koszar i nie do­
puszczać do nich cywilnych. Republikanie 
umieją i tam  dotrzeć, a resztę pozostawiają 
kawiarniom i traktjerniom . Każdy żołnierz 
lub podoficer zna ludzi swej kompanii, i wie 
dobrze, którzy są bonapartystowskolub legi- 
tymistycznie usposobieni, a przed którym i 
im strzedz się należy. Agenci zatem dobrze 
wiedzą, do kogo się udać. Dzieje to się 
szczególnie na południu, gdzie wszelkie sta­
ran ia  jenera ła  du B arail okazują się nada- 
remnemi, tak że stronnictwo republikańskie 
może być zupełnie spokojnem i oczekiwać 
dalszych zamiarów ks. Broglie. Ton też or­
ganu p. Gambetty Repub. Franc. jest bar­
dzo umiarkowanym, ale stanowczym, i za­
powiada jak  najwyraźniej, że w razie pow tó­
rzenia 24. maja na rzecz monarchii stron­
nictwo republikańskie z czynnym wystąpi 
protestem.®

H enryk Rochefort został d. 8. b. m. 
rano przeniesiony na pokład okrętu  „Virgi- 
nie® w celu deportacji do Nowej Kaledonii, 
pomimo że opiekun jego dzieci, p. Jan  De- 
strem  oświadcza w publicznym liście, iż Ro­
chefort nie jest w stanie dziesięciu schodów 
wyjść do góry, ani przejść więziennego dzie­
dzińca bez gwałtownych bólów, bez bicia 
serca i zupełnego w yczabgnia sił. P. De- 
strem wyraża najg łęb^W R re przekonanie, że 
Rochefort nie dojedzie do miejsca przezna­
czenia.

D. 6. b. m. um arł w wiejskiem zaciszu 
Bougival 821etni Odillon Barrot, twórca r e ­
wolucji z r. 1848 i upadku Orleanów, jeden 
ze znakomitszych mężów stanu francuskich. 
Odillon Barrot, syn byłego członka konwen­
tu, urodził się w Villefort 1791 i w 19 roku 
życia swego był już adwokatem. Z początku 
był wiernym stronnikiem  Burbonów i głoso­
wał przeciw cesarstwu. Dopiero uroszczenia 
em igrantów i zaciekłość takzwanej Cham- 
bre in trourab le  skłoniły go do przejścia do 
opozycji, gdzie s ta ł się z czasem przywódcą 
liberalnego stronnictwa. B rał czynny udział 
w rewolucji lipcowej, a wybrany 1830 na 
członka komisji gmin, sprawującej podówczas 
rządy prowizoryczne, przyczynił się niemało 
do utworzenia m onarchii lipcowej. Mianowa­
ny prefektem  Sekwany, musiał niebawem u- 
stąpić, bo antiliberalne żywioły wzięły górę 
w Radzie Ludwika Filipa, a Odillon B arro t 
upadł z min sterstwem LafiGa. W rócił więc 
do adwokatury i wsławił s ę broniąc w ię­
źniów politycznych. Następnie obrany do 
Izby, należał do stronnictwa liberalnego, żą ­
dającego refor

B arrot chciał koniecznie wc F rancji za­
stosować formy i zwyczaje konstytucyjnego 
życia Anglii. D latego stanął na czele refor- 
mistów i r. 1848 zamiast reform y sprowa­
dził rewolucję lutową, której nienawidził. 
Ludwik F ilip  zamianował B arro ta  pre esem 
gabinetu, który już widział się u celu swych 
życzeń, gdy nagle wybuchła rewolucja, k tó ­
rej ofiarą padł Ludwik. Filip wraz z pierw ­
szym swoim m inistrem. Nie mogąc ocalić 
Ludwika F ilipa, chciał B arro t uratować przy­
najmniej dynastję i stanął po stronie rejent - 
kę ks. Orleańskiej i hrabiego Paryża. Rewo­
lucja prześcignęła go jednak.

Po wyborze 10. grudnia 1848 Ludwika 
Napoleona, na prezydenta Francji, powołany 
został Odillon B arrot na m inistra sprawie­
dliwości, ale zdepopularyzował się tem do 
reszty, bo nie przeczuwając zamachu stanu, 
pracował na niego'. Zm arły Odillon Barrot 
protestował przeciw zamachowi napróźno, i 
odtąd zeszedł z widowni politycznej. Próbo­
wał wprawdzie wypłynąć raz jeszcze na 
wierzch za prezydencji p. Thiersa, ale nada­
remnie. My jemu zapomnieć nie potrafimy, 
że był jednym z najstalszych i najgorętszych 
przyjaciół Polski, a jak  długo m iał wpływ 
u rządu, sta ra ł się wszystkiemi środkam i u l­
żyć położeniu jej emigrantów.

Dziennik urzędowy madrycki ogłasza 
sk ład wyborowego oddziału, który złożony 
jedynie z oficerów, wysłanym został do K a­
talonii, aby stać się zawiązkiem nowej arm ii 
tamtejszej. Jes t to batalion z 400 ludzi, k tó ­
ry dzieli się na 4  kompanie i szwadron ka- 
walerji. Kompaniami dowodzą pułkownicy, 
miejsce poruczników zastępują podpułkowni­
cy, a podchorążymi są  majorzy lub też pod­
pułkownicy. Nie mianowano jeszcze kom en­
danta batalionu, którym zostać ma jenera ł- i 
porucznik lub m arszałek polny (mariscal de I 
campo nie jes t w Hiszpanii tak  wysoką go- I 
dnością jak  w innych k ra ja c h ); nom inacją <

tą  ma być zaszczyconym M akenna; podko- 
mendantem  mianowano brygadjera. Patrjo- 
tyzm i zaparcie się powyższych oficerów na 
wszelkie zasługuje uznanie; ciekawem jest, 
jak  rzeczone kompanie, jedyne w dziejach 
wojska stałego, okażą się na polu walki. 
Zadaniem  ich przywrócić upadłą w armii 
katalońskiej karność, i służyć za przykład 
odwagi, m ęztwa i poświęcenia,

Wicekról egipski opuścił w niedzielę 
S tam buł z powrotem do Kairu.

Moskwa.
Bardzo starannie i dobrze redagowane 

warszawskie pismo dla kobiet B luszcz, u- 
mieściło w ostatnich numerach zajmującą 
korespondencję z Irkucka w Syberji. W m ie­
ście tem mieszka około 600 Poiaków wy­
gnańców, i z tego chociażby już względu 
dalekie to miasto sybirskie nie może być 
dla nas zupełnie obcem. Nadto Irkuck  w 0- 
statnich czasach zaczyna odgrywać rolę Aten 
sybirskic.il, i to zawdzięcza wyłącznie, rzec 
można, Polakom. W mieście tem jest stowa­
rzyszenie naukowe geograficzne, które jest 
gałęzią petersburgskiego — jedynego tow a­
rzystwa naukowego, k tóre czynnością swoją 
i pracam i dobrze się zasłużyło nauce. P rze­
wodniczy w tem towarzystwie w. ks. Kon­
stanty. Otoź irkuckie geografie/,ne towarzy­
stwo powołało na członków swoich trzech 
Polaków-wygnańców, których prace zjedny­
wają mu rozgłos europejski. Są nimi Bene­
dykt Dybowski, mieszkający w K ułtuku w 
pobliżu Irkucka, geolog Czekanowski 
naturalista Godlewski. Zwłaszcza imię Dy 
bowskiego jest znane wszystkim uczonym 
zoologom europejskim. W ażne odkrycia do­
konane przez niego pozyskały mu nazwę 
drugiego Pallasa. Bardzo też ważne są od­
krycia geologiczne Czekanowskiego, które 
niezawodnie wsławią znakomicie jego nazwi­
sko. Lekarze, inżynierowie, nauczyciele, rze­
mieślnicy Polacy słyną jako najbieglejsi 
w swoim zawodzie. Polak je s t prawie epite­
tem doskonałości. Polakom też zawdzięcza 
Irkuck pierwsze próby na polu literackiem. 
Przed kilku laty  założyli pismo literackie 
moskiewskie, k tóre wszakże w braku prenu­
meratorów długo istnieć nie mogło. Teraz 
za ich inicjatywą załoiono gazetę Syberja, 
ukazującą się w odstępach dwutygodniowych. 
B iblioteka irkucka publiczna, wywdzięczając 
się za działalność Polaków, zapisała k ilka no­
wych książek polskich i zaprenum erowała 
z W arszawy „Bibliotekę warszawską® i „E- 
konomistę®.

Wpływ Polaków objawia się także zba­
wiennie w usiłowaniach, jakie łoży Irkuck, 
ażeby wytworzyć ognisko oświaty dla m iej­
scowej ludności. M iasto to prosiło o un iw er­
sytet, a gdy mu odmówiono, stara się teraz 
przynajmniej uzyskać liceum. Pierwszy dzień 
bieżącego roku obchodzono uroczyście in ­
auguracją zakładu wychowawczego dła e le­
m entarnych nauczycieli. Gminy wiejskie, lu ­
dność rolnicza, ju rty  krajowców, słowem tłum , 
wcale niedostatni, przeważnie się przyczynił 
do zebrania funduszów na rzeczony zakład. 
Niedawno też gmina irkucka na walnem 
swem posiedzeniu uchwaliła fundusz na u- 
trzymanie saeścioklasowej szkoły technicznej, 
której b rak  bardzo się czuć dawał, szcze­
gólnie na płóczkarniach złota, gdzie lada 
samouczek często zastępuje łudzi fachowych. 
Municypainość posiadająca już upoważnienie 
władz do urzeczywistnienia swej myśli, prze­
znacza 8000 rubli rocznych subsydjów, d ru ­
gie zaś tyle na utrzymanie szkoły rzeczonej 
łożyć mają stale właściciele kopalń złota. 
Szkoła ta  może w przyszłości potężnie się 
przyczynić do rozwoju miejscowego przemy­
słu, który dotąd zupełnie nie istnieje.

Z wymienionej już korespondencji nade­
słanej z Irkucka do Bluszczu , przytoczymy 
tu  jeden ustęp dowodnie wykonujący, iż Sy­
berja pierwszy zasiew św iatła zawdzięcza 
P o lsce : „Szkoła niższa duchowna —  ów ka­
mień węgielny późniejszego seminarjum, po­
przedziła wszystkie wychowawcze zakłady 
północno-wschodniej Azji, bo już przeszło 
przed półtora wiekiem, w ubogiej izbie za­
grody kantorowej, zgromadzono dla nauki 
nieliczną grom adkę dziatwy. Owa to uboga 
izba, wśród posępnych niw, na wcale niema- 
lowniczem w tej miejscowości wybrzeżu An­
gary, była najdawniejszą i jedyną pochodnią 
światła dla całej przestrzeni ziem zamknię­
tych doliną 'Jen iseju  i dymiącemi się k ra te ­
rami Awaszy. Zwiastunka rzeczona później­
szych szkół i szkółek tego zakątka globu 
powstała dzięki zabiegom i światłej myśli 
syna ziem porzecza Dnieprowego — Jana  
Kulczyckiego, którego zaliczywszy potomność 
do świętych kościoła, czci pod imieniem In ­
nocentego. W szkole tej uczył Paweł Mali­
nowski, syn ziem ukrainnych, zanim zmienne 
koleje losu sprowadziły go na drogę in ­
nych, świetniejszych przeznaczeń, i wy­
niosły go do godności książęcia wschodniego 
kościoła. Później przewodniczyli tej szkole 
dnehowni, najczęściej rodem z Naddnieprza, 
wielekroć nieposiadający innego języka nad 
ludowe narzecze swej rodzinnej strzechy i 
nad łacinę wyniesioną z kijowskiej nauki 
lub z murów W aręża, Włodzimierza i in­
nych gródków ościennych dolinie Bugu. N ie­
spodzianą jes t rzeczą, a wszakże opartą na 
danych dziejowych, że i daleki W aręż miał 
swych wychowańców w gronie ludzi, którzy 
niecili światło wiedzy wśród osad tutejszych. 
Znany w dziejach oświaty^ krajowej, szlach­
cic bełzki, M arek Matczyński — pancernik 
podczas wiedeńskiej potrzeby —  bliski ser­
cu chocimskiego bohatera, fundator szkoły 
w W arężu, opiewany łacińsbiemi rymy w 
„Bellarjach® Janickiego, zapewne nie m a­
rzył nawet, żc ziarno wiedzy, poczciwie prze­
zeń rzucone, tak  daleko wydawać będzie 0- 
woce. A wszakże, wśród dostojników kościo­
ła  ziem tutejszych, wśród ( owych dobrowol­
nych przesiedleńców, potężnie oddziaływają 
cycli na rozwój umysłowy owych kończyn 
świata, widzimy ludzi, którzy Warężowi za­
wdzięczają swą naukę, otw ierającą im drogę 
do najwyższych godności w gronie syberyj­
skiego duchowieństwa, dającą możność prze­
wodniczenia tutejszym, niezbyt w one la ta  
wykształconym osadnikom. A kta archiwów, 
księgi —  hermetycznie zamknięte na p u ł­

;

kach tutejszej bibliotek seminarzyckiej i nie' 
dostępne oku profeśofów —  nader wymown® 
składają świadectwo, iż nie inna, ale polsk® 
kultura wypiastowała pierwotne grono tutej* 
szych działaczy na polu szerzenia wiary \ 
światła. — Pierwsze, nie ściśle liturgicznej 
treści księgi, jakie Irkuck  powitał wśro? 
zastępów dobrowolnej migracji duchownej) 
były to prace polemiczne, drukowane w XVI/- 
stul. w tłoczniach Huszczy, Dermania, a P1' 
sane w języku polskim. Wiele broszur i roZ' 
praw polemicznych, k tóre u was już są p1'  
bliograficzną rzadkością, do dni ostatnie/1 
istniały, ba, i dotąd są w seminaryjnej ł>}' 
bliotece Irkucka. Gdy przed paru laty h1' 
jowska akadem ia duchwna obchodziła sW4 
uroczystość jubileuszową, tutejsza szkoła du­
chowna, pomna na owe zdroje światła, które 
przez długie pasmo la t zawdzięczała wyłą­
cznie wychowańcom kijowskiej uczelni d®' 
chownej — szle jej w upom inku tak cenne 
zabytki piśmiennicze, jak  „Antopologię" E u' 
stachego Kisiela, którą  011 wydał pod imie­
niem „Gelazjusza Dipplica®, prace Zacharj®' 
sza Kopysteńskiego i inne. Badacz rzadko­
ści bibliograficznych naszego piśmiennictwa) 
miłośnik studjów przeszłości, m ó g ł^  
tu mieć obfite źródło do poszukiwań, sze­
rokie do pole bardzo ciekawych może odkryć) 
gdyby stopa profana zdołała przekrocz/ć 
próg dwóch tutejszych duchownych księ­
gozbiorów, niedostępnych dla niewtajemni­
czonych.®

Korespondent B ir ży  donosi z Kazan:® 
pod d. 24 . lipca. że w tych dniach skończył 
życie dr. Leon Żukowski, uczyniwszy godne 
uznania zapisy. Blisko połowę swego majątku 
zapisał warszawskiemu uniwersytetowi. He 
wynosić będzie ta  połowa, trudno dziś ozna­
czyć, w każdym razie znaczną wyniesie su­
mę, ponieważ nieboszczyk uważany był po' 
wszechnic za bardzo zamożnego człowiek®- 
Główny jego m ajątek stanowiły dwa folwar­
ki pod Kazaniem, niedaleko takzwanej mo­
skiewskiej Szwajcarji. D rugą połowę swego 
mienia, jako bezdzietny, pozostawił swojej 
familii, z tym warunkiem, aby wypłacił® 
3 0 0 0  rz. rzymsko katolickiemu kościołowi *  
Kazaniu.

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski.
—  Trzeci występ panny Bogusław skiej,

Balu Maskowym ściągnął do te a trn  stosunkoW® 
dość liczną publiczność jak  na lato . M łoda ar­
tystka  wyw iązała się ze swojej roli z zadowo­
leniem publiczność, k tóra  zadowolenie to wyra­
ziła oklaskam i, kilkakrotnem  wywołaniem arty­
s tk i i bukietami. P . Olski czyni coraz widocz­
niejsze postępy, czego d a ł nowy dowód w par- 
tji m argrabiego.

—  Na restaurację figury św. Ja n a  złożyli pp- 
Feliks Poradowski 1 z łr., h rab ina  z Duni® 
Borkowskich Ludw ika Niezabitow ska 30  złr.> 
S tan is ław  i Zenobia Polanow3cy 50  z łr., Paweł 
Skwarczyński 10 z łr., p. A gnieszka W ięcek 2 
złr., W. S. 2  z lr., Seweryna Lekczyńska i  złr«) 
Joanna  Miłaszewska 2 z łr .

Lwów 13. lipca 18 7 3 . r.
Sza fla rsk i,  kustosz konwentu.

— D r. Ja n  Chądzyński, o p e ra to r, prymar- 
ju sz  przy głównym szpitalu  lwowskim, b. lekarz 
szpitalowy we Francji, delegowany przez rząd 
francuski w r. 1 854  do cholerycznych departa­
mentów, wydał dzieło p. t. „Cholera, je j etymo­
logia, historja , na tura , fizjologia, anatom ia p®' 
talogiczna, cbjawy, rozpoznanie, rokowanie, o- 
chrona i leczenie.® D zieło to ma być zdanie® 
znawców znakomicie opracowane, a użyteczność 
jego w niniejszych czasach każdemu widoczna-

—  Z wielu stron dochodzą nas zażalenia 1 
skarg i na nadużycia i kradzieże, popełniane n» 
cm entarzu Łyczakowskim. N iewiadomi spraw ef 
wyrywają kwiaty i krzewy sadzone na  grobach * 
wynoszą je  całkiem lub też przesadzają na inne- 
Najdroższe nieraz kwiaty, ręką rodziny na gro­
bie najdroższej osoby sadzone, zn ikają w d® 
kilka. Grobarz nie może dopilnować tak  wiel­
kiego obszaru, słuszna  zatem aby dodano m® 
do pomocy kilku stróżów. W tym celu użyć b j 
najlepiej można inwalidów, pełniących niby służb? 
ogrodową. Straż ta  drzemiąca sobie na W ałach 
i w ogrodach, m ogłaby tu  pożyteczniej funkcjo­
nować i przeszkadzać niegodziwym a coraz czę­
ściej się powtarzającym kradzieżom.

—  Czyniąc zadość silnym naszym domaga­
niom się i interpelacjom , m agistrat wydał naka* 
znośniejszego przeprowadzania wywozu nieczysto­
ści. Rozporządzenie ju ż  zamieściliśmy. Nalo- 
żałoby teraz ja k  najrychlej uregulować kwestję 
desinfekeji i skrapiania  ulic. Mianowicie to o- 
statm e oraz zam iatanie pozostawia wiele do ży­
czenia. Lwów należy pod tym względem d° 
najbardziej opuszczonych i zaniedbanych miast- 
Nie marzymy o pedantycznym porządku m iad  
holenderskich, o wzorowej czystości ulic, podwór*® 
i schodów kamieuiczuyeh, oraz placów publicz­
nych i plantacji, chcielibyśmy tylko doczekać się 
jak iej takiej w tej sprawio reformy. Chcieli­
byśmy aby ulic nie zamiatano dopiero o ósmej 
godzinie, kiedy życie m iasta wreć poczyna, aW 
obdarci a resztanci z „pod M atki Boskiej® ni® 
rozpoczynali swojej czynności puryfikacyjnej ®® 
W ałach  i ogrodach o dziew iątej w chwili obec­
ności wielu przechodniów ,i pijących wody mine­
ralne. Aby przed zamiataniem skrapiano z®' 
wsze ulice i czyuiono to kilkakrotnie na dzie® 
w celu usuuięcia kurzu i py łu , tak  szkodliwe#0 
dla mieszkańców, co nieraz już  lekarze potw ier­
dzili. Wierzymy, że świetny m ag istra t zeebe® 
tak rychło spełnić te życzenia, jak  spieszu® 
przeprowadził wiele innych w ażnych kw estji.

—  Znaleziono onegdaj duży skórzany pul®' 
res zdokum eutam i notarjalnem i i kilkoma weksl®^ 
mi na większe sumy, prawdopodobnie wlasnoś®
E . M ainesra ze Sambora.
! - 7 .;- N agrody za uratow auie życia udziel*^ I
c. k . nam iestn ic tw o: Karolowi Pawłowskiemu 1 
Wojciechowi W ojsie ze Zmigroda 25 z lr . z® 
ratowanie z pożaru dziecka Mojżesza Krautblat® 
ze Żm igrodu; Mateuszowi Forystce z Gorzyc * 
starostw ie Jasielskiem  15 z łr. za wyratowani® 
tonących braci S tefańskich w rzece Wisło®0 ’ 
Piotrowi Biedroniowi ze Starej wsi 10 z łr. 
wyratowanie tonącego Macieja S lazyka ; Ja®0^  
Jarosiewiczowi ze Sielca w starostw ie przem y' 
skiem 10 z lr . za w yratowanie 61etniej dziewc&U 
ny Rozalii D ruciak tonącej w rzece W ia rze ; J a '



,a ! ^opusowiczciwi z L iska 1 0 'z łr . za wyrato- 
19 tonącej w Sanie Tekli K rainik, 

g J "  Dotychczasowy adm in istra tor lac. prubo- 
jj f  w Jawiszowicach (dyecezji tarnow skiej, sta- 
j Wa bialskiego) ks. J a n  W ajd a  otrzym ał dnia 
■ sierpuia. b. r . kanoniczną instytucję na po- 

826 Probostwo.
-  W magazynie obuwia męzkiego p. Sie- 

da]'< e&° (w zabudow aniu hotelu Ż orża) oglą- 
®2o b u t y  p o l s k i e  b e z  s z w u ,  przezna-
„ j116 dla cesarza. Dzisiaj m ają być wysiane 
o Wystawę powszechną, wszelako o nagrodę kon- 
jL,®Wad już  nie mogą, bo za późno nadejdą. 
Ust °bcasy i podeszwy są przyszyte, tudzież 
jD*a ; ale cholewa i przyszw a są z jednej, je - 
sie° j sztuki skóry. M aterjał tak i otrzym uje 
J *9 skóry nóg końskich. Przyrządzenie je st 
i 1®9r mozolne ; wiele się popsuje, zauim na do- 
^  natrafi. Skórę na te buty wyprawił ga r-  
j .1*- W Rohatynie. B uty są lakierow ano, u gó- 

®\°ty® sznurkiem  zarąbioue, wewnątrz cięż­
ej9 jedwabiem czerwonym podbite i pozlacaue- 
, Ostrogami ze srebra  ozdobione. Oczywiście 
itaf6r me i est francuski, zresztą jednak robota 
j, mistrzowską, a cale buty, mimo ciężkiego 
jUSahk°wo m aterja lu , wysokich obcasów i o- 
p ?.» zgrabue i nadzwyczaj lekkie. W yroby 
/.Ja ro ciń sk ieg o , które już  otrzym ały kilka me- 

1 ^  kraju, w Niemczech i we Francji, celują,
**4hbig naszego sprawozdawcy, i na wystawie

żeńskiej.
h S z k o ł y .  Gmina Chechly w starostw ie 
°Pczyckiem, postanow iła założyć w Chech'ach 

tryw ialną.
. R eprezentacja m iasta Sambora postanow iła 
Z atoczyć  tam tejszą czteroklasową szkolę głó- 

i niższą rea lną  na wyższą szkolę miejską
^M ziałow ąj o siedmiu klasach.

0 —  Na politechnice w  Zurychu w sobo- 
jj d' 9. bm. odbył się ak t uroczysty. Pomiędzy 
, ttymi ukończyli w tym roku stud ja  i otrzym ali 
yplomy nasi rodacy: K ucharski, Litwiu, i 
4rńowski, Eoroniarz,

h "7 Kolbuszowa d. 11. sierpuia. Nie od- 
a^ialiście mi nigdy miejsca d la ogłoszeń ty- 

3 cych się ofiar internowanych na Sybirze z 
‘"zczęonego powstania r. 1863 , pochodzących 

, Galicji; przesyłam  więc także niniejsze osta- 
(Il6> którem oznajmiam interesow anym, iż we- 

depesz c. k. m inisterstw a spraw  zagranicz­
n i  i poselstwa moskiewskiego w W iedniu, 
/\aW ty  Fanau  recte H enryk K ourat uie by 1 

'Pdzy deportowanymi na Sybirze; wygnańcy zaś
1 utyczni M ichał Lanc, J a n  Malec, Jacek Nowak 
, ®dward Frankowski dawno już odesłani są do 
:raiu, dla tego nie doszły ich pieniądze, które 
j 9 ha drogę przez poselstwo moskiewskie posla- 
9t(l; nareszcie, że z aktów władz moskiewskich 

. y^atelstwo W ładysław a Kobielsldego, który u- 
„ w W arszawie, okazało się polsko-moskiew-
Sk‘em.

Ks. B uczka , były członek Rady państwa, 

j (J.) Z Kołomyi. Cholera pf.jawila się 
i u nas w Kolomyjskiem. W Kołomyi były 

?P*awdzie tylko 2 lub 4 wypadki cholery, wia- 
i 0®1'* i skonstatow ane alo po wsiach panuje silua 

*l^ o  ch o lery n a! Starostwo zarządziło  wszelkie 
s.°^iwe środki do zwalczenia i nierozszerzania 

tej epidemii szkodliwej. M agistrat atoli mia- 
4 powinien baczuą zwrócić uwagę ua to, że 

. zhajdujących się w środku m iasta ja tek  rze- 
9iczych obrzydliwy smród i wyziewy nie zdrowe 

N ihodzą  się po calem m ieście! N iemniej i ua 
,®i aby mięso sprzedawane było świeżem i w zwy- 
, ’9j ilości, uie tak jak  dotąd czyste ochłapy lub 
adne.

Niemniej i lekarzom miasta Kołomyi należy 
słuszna pochwala za ich gorliwo sta ran ia  

W Przeszkodzeniu rozszerzaniu się epidemii.
Poźuiej napiszę więcej o tem. 

v. —  Z pod Uścia zielonego 12. sierpuia. 
■ha 4 . i 5 . bm. było miasteczko nasze 0 - 

!|rihnnie ożywione, a to przez odbywający się w 
9lli&ch tych wybór nowej Rady gminnej , który 
1 agitacją  i zapalczywością prawdziwie m adiar- 

(rozumie się, że bez sińców i guzów od 
^ r y c h  c. k. żandarm erja s trzeg ła) prowadzono. 
^Jborcza walfca ta  toczyła się między strou- 
djctwem życzącom sobie i nadal dzisiejszego po- 
tzWku i s tanu  rzeczy, a między kliką dworsko- 
^Opinacyjną, w ystępującą ze środkam i ag itacy j­
n i ,  które wcale na pochlebne miano n iczaslu- 
guią. Ze dzisiejsza Rada, jej burm istrz i g łó- 
*hy czynnik ich działań tj . sekretarz, znaleźli 
9ader silne poparcie u ludzi, którym prawdziwe 
*°bro i wzrost mieściuy leży na sercu i którzy 
^ o ć  jak im  takim  zdrowym rozsądkiem a nie 
j ^ y d l ą  prywatą się k ieru ją  ł—  pojmie łatw o 
MŻdy gdy się dowie ż e :

1) Dzisiejszy burm istrz  i sekretarz zastaw ­
c y  przed 3 laty  tylko 7 0 0  zł. rocznego doclio- 
i 9 gminnego, podnieśli go rocznie iło kwoty 
^000 zł.

2 )  Znieśli wszystkie dawniej pobierane do­
d atk i gm inne od podatków bezpośrednich, pokry­
wali wszystkie potrzeby, między niemi nieprze­
widziane jak  np. w jednym  roku 157  z ł. za le- 
czouych w szpitalach biednych katolików a 73 
zł. za biednych izraelitów itp ., tudzież na  różne 
cele dobroczynne jak  np. na oświatę ludową, 
pogorzelców, dobroczynne zakłady i w. i. —  a 
mimo tego mają jeszcze teraz 1000 z l. w k a ­
sie gm innej zapasu.

3) Sprowadzili z Lipska bardzo praktyczną 
sikawkę ogniową i spraw ili wiele innych do g a ­
szenia pożaru niezbędnych przedmiotów.

4) Doprowadzili z byłym  dziedzicem Uścia 
zamianę lasu gmiuie w 27 morg. przyznanego 
ua lau  uaddniestrzański objętości 37 morg.;’] i 
podczas gdy las ten jako położony o 3 mile, 
składający się z mieszaniny tj . osiczyuy, brzozy, 
leszczyny itp . uie tylko że gminie uieprzyuosil 
żadnej korzyści, ale jeszcze doń ua straż  leśną 
dokładano, przynosi dziś zamieniany lan rocznie 
czynszu dzierżawnego 3 5 0  z l. ( oprócz wyżpo- 
danych 2.000  zl. dochodn.)

5) Uchwalono wymianę obligacji gminnej 
ua 1 .000  zl. i założenie z niej katolickiej 
mieszczańskiej kasy pożyczkowej pod nazwą „ka­
sa pożyczkowa 3. m aja*, która już w przy­
szłym miesiącu w życie w ejdzie; —  nadto

6) Chcąc się przyczynić do umoralnienia i 
oświaty ludu, wzbraniano dotąd, co i obecnie się 
dzieje, p ija tyk  i muzyk po szynkach, a  napędza 
się młódź i starszych do uowo w życie wcho­
dzącej „Czytelni*, za której gorliwe popieranie, 
niech nam tu  wolno będzie złożyć ks. wi- 
karemn Czerowskiemu wyrazy publicznego uzna­
nia i szczerej podzięki. „Facta  loąuu tn r !!“

Czyż dziwna w ięc, że wobec takich okoli­
czności a  mianowicie odciągania ludu od p ija ­
tyk i muzyk utw orzyła się klika dw orsko-pro- 
piuacyjua, której niestety więcej dobro wlasue 
tj. dochody propiuacyjue aniżeli dobro ludu le­
ży ua sercu, i która traktowaniem  amatorów 
kroplami Bachusa, pa rtję  sztuczną utworzyć zdo­
ła ła . „Sapiouti s a t !!!“ Jednak  i zdrowy rozsą­
dek naszego ludu, umiejący się pozuać ua p ra- 
wdziwem dobni, a ua złem powierzchownie do­
brocią zafarbowauem, niedał się ze w szystkiem 
obałam ucić i dlatego oba te stronnictw a sta rły  
się i trzym ały tak silnie, że mimo głosów 
uzyskanych to wódką, to piwem, to pieniądzmi 
nawet, mimo tego iż stronnictw o zasługujące na 
poparcie, poparcia tego nawet u duchownych nie 
znalazło —  wybory te  wypadły równo, tj. obie 
strony przeprowadziły po 9 kandydatów do Rady 
gm iuuej, z tą  tylko m a łą  różnicą, iż kandyda­
tury kliki propinacyjnej dużo wódki, piwa i pie­
niędzy kosztowały, podczas gdy strona  przeciw­
na ani centa na to uie s traciła .

Przeciw wyborom tym wniesiono ju ż  do 
W ys. nam iestnictw a protest, podpisany przez na j­
znakomitszych mieszczan i pierwszych kupców — 
a to z powodów różnych wybryków prawu prze­
ciwnych; możemy mieć więc nadzieję, że W ys. na ­
miestnictwo, którem u dobro i wzrost naszych 
m iasteczek leży na sercu —  wybory te uuiewa- 
żni i nowe przeprowadzić poleci, w którym to 
razie bez wątpienia o wiele pomyślniej wypadną, 
gdyż już  dziś nie jeden z oszołomionych gazem 
lemoniady propinacyjnej tak sowicie rozdawanej, 
swój b łąd  uznaje i jednogłośnie narzekanie na 
wprowadzenie do Rady wielu do tego niestwo­
rzonych, słyszeć się daje.

—  Członkowie kongresu amerykańskiego
utrac ili od 1 . lipca przywilej bezpłatnej poczty 
listowej i przesyłkow ej. A był to przywilej nie 
ladajaki, gdyż spekulacja podszyła się pod niego 
i wyzyskiwała go na ogromne rozmiary. Repre­
zentanci bowiem nietylko przesyła li pocztą co im 
ua myśl przyszło, ale oraz sprzedawali swój 
podpis, to je s t kupcun  i przemysłowcom udzie­
la li swojego podpisu na  przesyłkach towarów. 
Już  od wielu la t glos publiczny dom agał się 
zniesienia tego przywileju i staw iano w Izbie 
dotyczące wnioski, lecz to nigdy nie przycho­
dziły pod glosowanie. Dopiero kiedy oszustwa 
Credit móbilier rzncily  jaskraw e św iatło  na 
przodajuość wielu członków kongresu, nznauo 
potrzebę uciszenia obnrzeuia powszochnego przez 
uchwalę znoszącą bezpłatne porto. Równocześ­
nie zaś zniesiony został przywilej bezpłatności, 
jakiego nżywaly korespondencje redakcyjne w szyst­
kich dzienników. Dyrekcja poczt w ykazała, że 
uwolnienio od frankow ania przesyłek kongreso­
wych kosztowało skarb corocznie k ilka milionów 
dolarów. Opowiadają bow iem ,-że  jeden % re ­
prezentantów , który od siebie ze wsi konuo przy­
był do W ashingtonu, odesłał napowrót konia 
pocztą. Wszyscy znajomi reprezentantów  po-, 
siadali krociami koperty przez nich podpisy­
wane, a zapewne nie zawsze za darmo. Zeszłej 
zimy rozeszło się po całej Ameryce naraz  około 
sto tysięcy listów jednego z reprezentantów  z 
Jo n y . L isty  te zaw ierały jakąś reklamę fabry­
kanta środków lekarskich, fo d  napisem „doku-

menta* przesyłali deputowani bieliznę do pra­
nia, wino, sprzęty domowe a nawet pojazdy, nie 
mówiąc już  o tern, że deputowani kazali w d ru­
karn i kongresu drukować bezpłatnie w tysiącach 
egzemplarzy mowy swoje miane i uiem iane, i 
rozsyłali je  po całej Ameryce. Zapew niają, że 
odkąd przywilej ten zniesiony został, reprezen­
tanci nadzwyczaj są opieszali w pisywaniu listów.

— Wiadomości społeczno -ekonomiczne.
—  L iczba em igrantów przybyłych do No- 

w ego-Jorkn w c>ągu roku bieżącego wynosi 
1 4 1 .8 5 6 ; w tej liczbie Niemcy tw orzą blisko 
połowę. Polacy z w. Im. Poznańskiego stanow ią 
stosunkowo dosyć znaczny koutyngens. Liczba 
ich wraz z wychodźcami z innych prowincji 
przechodzi 1,000 osób.

—  Katolicyzm w Stauach Zjednoczonych 0- 
grom m e się wzmógł w ostatnich czasach. Gdy 
przed 84  laty  było tam tylko 2 5 .0 0 0  rzymskich 
katolików, obecnie liczy ich 9 ,6 0 0 .0 0 0 . Zam iast 
jednego biskupstwa istnieje ich 54 , tudzież 6 
wikarjuszów apostolskich i 4  opactwa. Księży 
liczą 4 ,590 , któizy obsługują 47 katedr, 4 2 3 0  
kościołów i 175 4  kaplic i stacyj. Klasztorów 
męzkich 138  i żeńskich 333  istnieje, a  oprócz 
tego 157 7  akademij i szkół, 2 83  zakładów do­
broczynnych i 112 seminarjów i kolegjów, z 
84 8  kandydatam i do zawodu duchownego, zo­
sta ją  pod zarządem kościoła. Gdy w ostatnich 
la tach lnduość y zrosła o 111/3 p ret., to ilość 
katolików o 39  pret. się zwiększyła, tak  że 
dziś stanow ią oui ‘/4 część zaludnienia, to jest 
9 ,6 0 0 .0 0 0  na 39 milionów ludności.

—  Dziennik moskiewski B irża  ogłosił n ie­
dawno lis t technika p. W iktora Raszewskiego w 
sprawie budowy kolei żelaznych w Persji, ua 
które bar. Renter otrzym ał świeżo od szacha 
kouseus. Z listu tego okazuje się, że zeszłej je ­
sieni inżynier p, W ładysław  Szczyciuski, za tru  
dniony od la t 15 przy budowie kolei w Mo­
skwie, przedstawił poselstwu perskiemu w Po- 
tersburgu projekta budowy kanałów , wodozbio- 
rów, dróg i kolei żelaznych w całej P e rsji, a 
mianowicie kolei od morza Kaspijskiego przez 
Teheran do zatoki Perskiej. Obowiązał się ou 
także urządzić górnictwo, zaprowadzić żeglugę 
na rzekach, kaualacb, jeziorach i zatokach, za 
cc żądał powierzenia sobie kierownictwa robót i 
udział w korzyściach spółki przedsiębiorców ua 
la t 40 . Rząd miałby dać fundusze na zakupno 
ziemi, m achin, plącę robotników i zawiadowców 
i wynagrodzenie spółki. Nadto spó łka  pobiera­
łaby pią tą  część dochodów. P . Raszewski mnie­
ma, że w arunki Szczycińskiego były korzystniej­
sze jak1 Reutera, zapomina jednak, iż R enter 
p rzyrzekł postarać się o stowarzyszenie akcjo- 
na rj uszów,' gdy Szczyciński żądał od skarbu 
perskiego kapitałów, których teu nie posiada.

—  Wiadomości literackie naukowe, arty­
styczne.

—  P . W ładysław  Sabowski tłóm aczy dla 
sceny krakowskiej „Medeę“ G rilparzera.

—  Uroczyste rozdanie nagród na wy­
stawie w iedeńskiej, odbędzie się 18. b. m. w
południe w przystrojonej umyślnie na ten cel 
ujeżdżalni narodowej. Wieczorem tego dnia z 
inicjatywy m inistra handlu będzie uroczystość 
ua placu wystawy. W szystkie muzyki wojskowe 
będą grać przed rotundą, atowarzyszenie śpiew a­
ków odśpiewa kilka chórów, a plac będzie rzę­
siście oświetlony. Wieczór m inister handlu wyda 
ucztę.

Cmentarz pogański. W pobliżu Ulissei
(Uelzeu w Hanowerskiem) odkryto cmentarz 
z czasów przedchrześciańskich na polach między 
wsiami Bohlsen i Gerdau. Znaleziono tam w ię­
cej niż 4 0 0  szkieletów. D yrektor mnzeum w 
Hanowerze dr. Muller twierdzi, że pochodzą one 
z początku epoki brouzowej. Szkielety te bez 
w yjątku prawie mają 6 stóp długości i odzna­
czają się pięknym kształtem  czaszek, które prze­
chowały się dotąd nieuszkodzone, a  nawet zna­
leziono czaszkę, w której nie brakow ało ani je ­
dnego zęba. Przy każdym szkielecie leży n nóg 
stos kości zwierzęcych; węgle zachowały się do­
tąd  tak  doskonale, że łatwo można pozuać jaką  
formę miało drzewo przed spaleniem. Co się 
tyczy inuych przedmiotów, znaleziono tylko dwa 
mocno uszkodzone miecze bronzowe, obosieczne, 
jedną z gruba  ociosaną bry łę  g ran itu  i olbrzymi 
ząb koński. Podług  zdania dr. M ullera odkry­
cie to przedstawia bardzo wiele ciekawych szcze­
gółów d la  badaczów zamierzchłych dziejów ludz­
kości.

—  Mianowania- Nam iestnik m ianował prak­
tykantów konceptowych namiestnictw a C ieslaw a 
Niewiadomskiego, Mieczysława Pulikowskiego i 
W łodzim ierza hr. Łosia koncypistami nam iest­
nictwa, i przeniósł starostów : Ludw ika ks. Po- 
nidskiego z Jaworowa do Gródka i Kazimiorza 
hr. Badeuiego z Zólkwi do Rzeszowa; tudzież 
komisarzy pow iatow ych: Józefa W oloszyńskiego 
z Zólkwi do Buczacza, Em ila Gleuickiego z na-

z Izby handlo­
wej dnia 13. sierp. 

. . I  Akcje za sztukę.
Rj gal. Karola Ludwika 

Lwow.-Czern. Jassy 
bip. gal. po 200 zł. 
krajów, z wpł. 50pr. 

ir- Listy zast. za 100 zł. 
kred. gal " ------   -

kip. gal. 6P pr. 
i,41- zakł. kred. wlosc. 
jJL Obligi za 100 złr, 
l ^eomizacyjne galic.V "'wunizacyjne ganc.

°sy miasta Krakowa
- W -  M onety .

Lnu 1 holenderaki 
cesarski 

p?M eondor 
K n m p e rja l rosyjski 
kun , rosyjski srebrny 
pM*8! rosyjski papierowy 
s*?*kie bilety kasowe 
to -0

p ^ ie d e ń  d . 11. sierp. 
QW szechny dług pańsl. 

^  (za 100 złr.)
austr. wbankn. 5 pr. 

* „ w sreb. 5 „
J  4 1839 całe losy (m. k.) 

1839 losu „
S> 1854 po 250 zł. 4 pr.

1860 B 500zł.w.a.5pr. 
■" 1860 „ 100 „ „ „ 

Li,i 1864 „ 100 „ B „ 
Ohi • *art- dom. po 120 5 pr.. g g g h t a . f r . « n t )

lacą (żądaj; 
Gr. w. a.

7 25 73 _  

3 25; 84 —

L 47 1 48
l 65I 1 67 
i —1107 50

Auglo-austr. po

68 68 80
73 30 75 50

266 268
252 (254
92 50 93 _

102 75 103 25
113 114
140 - 141
119 50 120 50

75 _ 75 50
74 — —

(recka poi. kol. po 400 fr. 
Akde-bankow e.

O zl. VI
Bolencred.au.po200zt.4()pr.
Zakl.kr.dla h.i prz. po laOzi.

„ „ węg. 200zł. eoi. 80p. 
Tow.eśkout. n. aust.po50Qzr. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr. . . • • 
Franco-wągier, po 200 zt.

em. .40 pr....................
Gal. bank bip- po 200 zł.

cm. 80 pr. . . . .  
Gal. bank dla band. i przora.

po 200 z łr...................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zt. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr. . . .
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zl. 
Banku powsz. aua.po 200zh\ 
Unionbank po 200 z łr. 
Verein3bank po200zł.e.40p. 
Verkekrsbank pow.po 200zł. 
Wechslerbankwied.po200sł.

- ■ bankver. po 200 zir. 
Akcje kolei. 

Albrechta po 200 zlr. 
Altoldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskioj „ »
Elżbiety
Ferdynanda póin. po 4JJU 

* z łr. m. k. .
Franc. Józ. po 200 złr.. w-;l- 
Kol gal.Kar.L. po200z 
Lw. Cze a Jas. po 200 zl w. k.

płacą (żądają

152 25 
60 50 

150 50

Hor. Szl. (en*k.) p'i200 zlr. > 
Aust.półn.zack.po 200 z ł.sr 

„ „ lit. B. po 200 zł. sr
Kniolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stcatseisb. Ges. 200 zł. w. a, 
Siidbalinpo 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Łup.)po200zł.w.a. 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s. 

„ wseh. (Ostb.) po 200
złr. w. a.....................

» zachód. (Westb.) po 200
złr. w. a .....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. poROO zł. 

a „ wied. „ 100 „
» tanich poin.polOO z. 

Borys-Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.'
Boden cred.allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziom. 4 pr.w.a.

Galic. bauk hip. 5 pr. w. a 
Zak. kr. włość. 6 pr. w.a 

a. k. 5 pr

335 -  
186 % 
769 --

73 50

139 —

120 50 
47 50 
24 50

Bank nar. austr. u

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.j
Albrecbta.po300zl.5p. lOOzh 
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr 
Czeska z. 300 zł. 5 p. si 
Dniostrzańska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. srobi 

_ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pr.

płaoą |żądają

79 25 
89 50 
93 50
4;
95 75
93 50 

102 50 
100 ■

100 l 
87 50 
71 50 
79 -  
83 -  
92 75

91 10

Ferdynandapóln. 5 pr. m.
„ „ 5  pr. w.
„ , 5  pr. sr.

Gal. K. L- 300 zł.5 pr.sr.w 
„ I t. em .5 pr. „
„ ILI. em. 1871 300 

Ew. Gzer. Ja3. I. em. 1865 
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czsr. Jas. II. cm. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III . em. 1868 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. J^3. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po ik)0 zl.5pr.sr.wa 
—  1869 p® 300 zł. 

5 pr. srebr. w a. 
1872 po 300 zl. 
5 pr. srebr. w. a. 

Siodmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.band.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 zlr. m. k. 
KoglcTich „ 10 „ „
Krakowska po 29 zlr. 
Palffy „ 40 „ „
Rudolfa „ 10
Ks. Salm „ 10 * ”
St. Genois „ 10 „ „
Stanisław, (poż.) po 20zbwa. 
Waldstein po 20 zł. m.. k-
Windiszgrśitz po 20 zł. „ 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (siiddeut.) 
Hamburg 100 mark banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100. frank.

90 - -  
87 -  

i 03 75 
102 50 
98 50 
97 75i

p ią tą  [żądają 
z lr. w. a.

99 50

5, 74 50

85 50j --------

74 25; 74 50J __
93 75* 94 — 

93 25I 93 75

93 60 
54 60 

110 90 
43 30

m iestnictw a do Ż ółkw i; koncypistę Józefa A r- 
vaya z Brzeżau do Borszczowa, nareszcie p rak ­
tykan ta  konceptowego Jn ljnsza  Maramorosza z 
namiestnictwa do Brzeżan.

Wyższy sąd krajow y m ianował kancelistę 
Samborskiego sądu obwodowego Ja n a  K onasie- 
wicza kancelistą przy c. k. sądzie powiatowym 
w Tnrce.

—  Co za mówca I A m erykański M orning  
H erald  tak  pisze o mowie publicznej niejakiego 
p. E y ere tta : „Efekt jego oratorskich wylewów b y ł 
zaprawdę okropny. O rły wznosiły się nad jego 
głową z wielkim krzykiem, dopóki całe audyto- 
rjum  nie uciekło z p rz e s ta c h u ;  kw iat p rerji 
urósł podczas mowy blisko o trzy  cale z radości, 
że wolno mn kiełkować na tak  sław nej z iem i; 
trzech głuchoniem ych rozpoczęło w najdzikszy 
sposób gestykulow ać i w najgw ałtow niejszy spo­
sób mówić; przestraszona woda w strum ieniu, 
płynącym  w pobliżu, odwróciła swój bieg i po­
p ły n ę ła  pod gó rę ; bydło, paszce się w bliz- 
kości, zam ieniło się w bawoły i z szybkością 
wichru pobiegło ku zachodowi.*

Gospodarstwo przemysł i handel 
Gal. zakład kredytowy włościański.

Stan na  dniu 31 . lipca 1873 .
Aktywa. Stau kasy centraluej 1 3 4 .8 6 8  z ł.  

8 c. S tan kas powiatowych 5 0 7 5 8  zł. 20  c. 
Pożyczki w lis tach zastawnych i gotówce
6 8 2 2 6 7 4  zl. 72  c. Salda rachunków bieżących
1 0 6 2632  zł. 45  c. Razem 8 0 7 0 9 3 3  zł. 45.

Pasywa. Udziały 5 4 3 6 0 0  z ł. Wpisowe w 
1873  roku 4 .9 5 3  zl. Asygnaty kasowe w obie­
gu 6 7 4 3 5 0  zl. L isty zastawne w obiegu
67& 6700 z l. Zalegające odsetki i dywidendy 
5 1 3 3 0  zł. 4 5  c. Razem 8 0 7 0 9 3 3  zł. 45 c.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych* na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 31 . lipca do 7. sierpuia. 

Z b o ż a .  Pszenica 170  f. czelna b ia ła
13 .5 0  z ł., dobra sucha b ia ła  13 z ł., poślednia 
albo wilgotna 11 zł.

Zyto 1 60  fun t. najlepsze suche 8 .50  
średnie albo wilgotne 7 .5 0  z l.

Jęczmień 140  f. 6 .5 0  zł.
Owies 100  f. 3 .8 0  zł.
Kukurudza 1 70  f. 7 .50  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 180  f.

7 .50  z łr.
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 1 50  f. 

8 .7 5  zł.
Rzepak letui 1 50  f. 7 .5 0  zł.
Lnianka 150  f . 6 z ł.
Okowita 8 0  T ralle s, 41 m ia r , 18.5 0 

do 19 zł.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 66  sp i­
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu  
M arjackim  w ydaje we L w o w ie , jakotez  
przez filję w Brodach, A s y g n a t y  ka­

s o w e :
5 Va procentowe za 8dniowem wypowiedzenim
6 .  * 14 „ „
6 ‘A * „ 3 0  „
7 7 , n » 60 »

64 50
111 10
43 45

W yciąg z  d ziennika  urzędowego Gazety  
Lwowskiej z  dn ia  11. sierpnia 1873. 

Konkurs na  posadę nauczyciela przy szko­
le ludowej w Grzybowicach, powiatn lwowskiego. 
Podania do Rady szkolnej okręgu lwowskiego.

Licytacje. W sądzie pow. w K utach re­
alności pod nr. 10  w Uścienykach na d. 20. 
sierpuia, 11. i 30 . w rześnia.

Ostatnie wiadomości.
D yrekcja policji odbyła w redakcjach 

pism poznańskich poszukiwania, za m anu­
skryptem zawierającym kopię oświadczenia 
ks. arcybiskupa Ledóchowskiego, przesłanego 
sądowi powiatowemu w sprawach karnych.

Słychać o rokowaniach niektórych przy- 
wódzców stronnictwa praw a z przywódzcami 
stronnictwa Rauscherowskiego względem 
wspólnej akcji wyborczej. W ątpim y jednak, 
aby rokow ania te  do sojuszu poprowadziły.

W iener Z tg . wzywa lekarzy, którzy po­
siadają język polski albo jeden ze słowiań­
skich, ażeby udawali się na czas cholery do 
Galicji za dyetami po 10 złr. dziennie.

W Ooieku pod Cieplicami w Czechach 
zabroniono zgromadzenia Towarzystwa k a to ­
licko-politycznego. Ale pozwolono w Taswi- 
cach pod Znajmem na Morawie. Zebrało się 
600 uczestników. Przem awiali h r. Spiegel, 
redaktor W orell i inni śród oklasków o wy­
borach, sprawach religii itp. H r. Spiegel 
rzekł, żc narodowcy niemieccy w A ustrjin ie  
są Austrjakam i. W ogóle skutek tego ze­
brania m usiał być bardzo niemiły dla cen- 
tralistów, skoro Pressy  grożą mowcom k ry ­
minałem. Ale dlaczego krym inałem  nie gro­
zili ccntraliśc:c Góllerichowi, który na zgro­
madzeniu przcdwyborczem d. 6. b. m. w 
Lincu, sławił najprzód bitwę pod W órth 
(z d. 6. sierpnia 1870) i Prusaków, kandy 
dując na deputow anego?...

Nowa Pressc dowiaduje się, że król Ba- 
warji przybędzie do W iednia w pierwszej po­
łowie września, i zabawi inkognito czterna­
ście dni dla zwiedzenia wystawy powszechnej. 
Król niderlandzki przybędzie już z końcem 
sierpnia.

Francuzki m inister s k a rb u , Magne, 
m ierzą spłacić 03ta tnią ra tę  francuskiej Kon­
trybucji wojennej jeszcze przed o. września.

Sztrasburg d. 13. sierpnia. Cfósarz 
Wilhelm wydał do jen. Manteuffla (do- 
wódzcy wojsk okupacyjnych) rozkaz, do 
udzielenia armii okupacyjnej w którym 
oficerom i żołnierzom przesyła cesarskie 
uznanie za szczególny takt wojskowy i 
karność podczas okupacji.

(T y lko  w jednej części wczorajszego n u ­
m eru drukowane.)

Wiedeń 12. sierpnia. Cesasz od 
jeżdżą jutro do Isclil, a wrócić ma 28 
sierpnia.

Kongres ekonomicznopolityczny na 
wniosek referenta Dorna, uchwalił co 
następuje: Zakładanie różnych konku­
rujących z sobą kolei żelaznych, będzie 
mniej potrzebnem, jeźli się powiedzie 
wywołać konkurenełę na jednej i tej 
samej kolei, przez zupełne oddzielenie 
przedsiębiorstwa ruchu i spedycji od 
konserwacji i policji kolejowej.

Telegramy Gazety Narodowej.
F u łd a  d. 13. sierpnia. Biskupowi 

tutejszemu, Kóttowi, rząd wytoczył pro­
ces karuy z powodu, że wbrew nowym 
ustawom nie zawiadomił władzy polity­
cznej o zamianowaniu jednego wikarego 
katedralnego i jednego proboszcza.

Przyjechali do Lwowa d. 13. sierpnia.
Hotel Europejski. A. Szlnbawski z Mo­

skwy. F . Czajkowski z Wybueowy, J .  Moczulski 
z W ołynia, L . Poleński z W iednia, Z. Keszko z 
Kiscbineff, J .  Kemmritz z K ischineft, K . B iel­
ski z Smoluicy, K. Michalewski z Łuki W iel­
kiej, K. Łączyński z K o tko rza , A. Tesarz z 
Czerniowiec.

Hotel Kuhna: A. Rom ański z Ł u k i, E.
Bischan z Ołomuńca.

Hotel Angielski. K. Bochniewicz z Stre- 
ptowa, F. Podolski z Sambora, B. Rogalski z 
Jasionowa, dr. W. Tyralski z B ohorodczan, M. 
M azur z Borysław ia, K. Zawadzki z Potoka, W. 
Czechowicz z Potoka.

Hotel Zorza. s .  b r. Horoch z Morańca.
Albu z M ultan, T. Bukowiecki z Odessy, B, 

W ołowski z W iednia, W. Schw endaer z Z u ­
rychu.

Hotel Langa. M. Fedorowski z Moskwy, 
Sz, U walief z Turcji.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 13. sierpnia 1873. 

godzina 10 m inut oO przed południem. 
Akcje kred. 2 4 3 .—  A nglo-anstr. 2 0 2 .— . 

Umonsbank 1 52 .— . Vereinsbauk 6 3 .— . Kolej 
K ar. Ludw. 2 2 1 .— . Kolej polndn. 187 .— . 
F ranko-anstr. 8 7 .— . B anbank 121 .50 . Losy z 
roku 1 8 6 0  — .— . Obi. ind. — . — . '  S taa ts- 
bahn — . —  Wiedeńska Tramway —  . -  . Napo- 
leondor .— . Rubel papier. — .— . Usposobie­
nie : s ta łe , żyw e.

Z dnia 1 3 . sierpnia 18 7 3 . 
godzina 2 . m inut 20  po południa . 

Wiedeń. A scje franko aust,-. 8 5 .5 0 . Wę­
gierskie kredyt. 1 4 2 .— . A nglo-aostr. 2 0 0 .5 0 . 
Unionsbank 1 5 0 .— . Kolei K arola Lud. 22 1 . — . 
Kolei siedmiogr. — .— . Kolei polndn. 1 8 6 .— . 
Kolei Alfóld. 1 5 3 .— . Kolei E lżbiety 2 1 5 .— . 
Kolei Lwowsko-czemiowieckiej 1 3 9 .7 5 . Yerbbaku 
—  .— . Vereins-Bank. 5 8 .5 0 . Kolei Rudolfa 
1 5 9 .25 . Węgiersk. Ostbahn 72 5 0 . Gal. indem - 
nizacyjne 7 5 .— . Losy z 1 864  ro'ru 1 3 9 .2 5 . Ko- 
szycko-oderbergakiej — .— . B anka obrotowego 
1 5 1 .— . Losy tu r. 6 4 .7 5 . Baubank-A ctien 1 1 6 . 
5 0 . Kolei państwowej 3 3 4 .— . Baakn  związk. 
188  — . W iedeńskiego BauTerein 5 0 .— . H yp. 
Rent. Bank 58 . — . Usposobienie: omdlałe. ;

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K arola Ludwika.

(Podłng  zegara lwowskiego.) 

Odchodzą
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28  wieczór.

„ 5  „ 5  rano.
5 „ 5  po p o łu d . 

12 „ 15  w połud .
, 11 „ —  wieczór.

6 „ 17 rano .
, 6 „ 27  rano.
,> 12 n —  popolud.

„ „ „ 10 „ —  wieczór.

Przychodzą
z K rakow a do Lwowa o g. Ł m. 57 rano.

do Czerniowiec

do B rod. i Złocz. ,

9 . 45 wieczór.
10 » 50 rano.
3 „ 58 rano.
3 ,5 45 popołud.

11 n 8 wieczór.
10 „ 58 wieczór.

4 , 18 rano.
4 * 3 popołnd.

zBrodów i Złoczowa „

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(P od ług  zegara  lwowskiego.)

Odchodzą
do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32  w nocy.

„ 12 „ 26 w połud

y A D E S Ł A N E .
Yvażue dla gospodarzy wiejskich. W Niem­

czech, A ustrji i W łoszech używ ają od niedawnego 
czasu m lócarń, które przez dwie osoby poruszane 
wydają nadspodziane rezultaty . Takowe wymla- 
cają boże tak czelnie, że w kłosie nie zostanie 
żadne ziarnko, a na godzinę tyle m łócą ile za 
dzień dwóch zmlocków. Cena zaknpna je st b a r­
dzo niska i wynosi w edług urządzenia maszyny 
138  do 150  z lr. Do nabycia ze sk łada  Moritz 
Weil ja n . we Frankfurcie  n . M. Takowe mogą 
być na  iądan io  franco odesłane. We W iedniu kn- 
pić można u tejże firmy, F ranzensbruckstrasse 13.



Podziękowanie.
Ninic-jszem mam sobie za obowiązek 

podziękować publicznie. Szanownemu 
G a lic y js k ie m u  o g ó ln e m u  k r a ­
jo w e m u  T o w a rzy stw u  u b e z­
pieczeń w'e L w ow ie , za sumienne 
dochodzenie i sprawiedliwe oszacowanie 
mej szkody g radow ej, jaką na łanie 
żyta poniosłem ; co mnie spowodowało 
odstąpić dobrowolnie od mniejszej szko­
dy na łanie pszenicy przez grad rzą ­
dzonej. W ynadgrodzenie nastąp iło  ró ­
wnież spiesznie jak  i akuratn ie .

W lady sław Zabłocki.

W księgarniach krajowych 
pisma

Edmunda Cergowicza, .
. . .  I la s ty  frankowane pod adresem: T. T. .. ...

a mianowicie: jju iji;.;gzeg 0 porozumienia się , przyjm uje, na
W i e n i e c  p i e ń n i  p a s t u s z y c h  (kolędy), ustne zapytania objaśnia, Administracja (Ja-

Lwów 1871. Cena 10 cnt. |zety Narodowej.  304C 2—3
ł l i t o l o g j a  słowiańska. Lwów 1872.

40 cnt.
T . i r e n k a  p o l s k a  (poezje). Lwów 1873.j 

Cena 20 cnt. 3090 1 -1 i

( j r o i ^ e l n i k
teoretycznie i praktycznie wykształcony przez 
kilka lat samoistnego prowadzenia gorzelni 
w większych zarządach, kawaler, obznajomiony 
z buchalter]^, poszukuje odpowiedniej posady. 
Podejmuje się takie poprawek. 30.M 

Adres: F .  G . K .  w H z e s z o w i e .

Czterech uczniów
s z k ó ł  n i ź s z  y c h

umieścić można w bieżącym roku szkolnym 
u a  w l k t  i  • L a n c i ę  u pewnej rodziny, 
która dołoży wszelkich starań tak w czuwa^ 
niu nad postempami w przedmiotach szkolnych 
jak również nad prowadzeniem się ich w chwi­
lach wolnych od nauki. 3083

L isty frankowane pod adresem : r . H .
przy ulicy Wekslarskiej Nr. 9 I I  piętro.

D z ie r ż a w a
w powiecie Przemyślańskini przy gościńcu ce- j 
sarskim o 4 mile od Lwowa, jest do wynaję­
cia , składająca sie z folwarków Pohorylce i, 
Turkocin, Iiazem oddają się w dzierżawę. W; 
tych 7,iemi ornej i sianoiętnej około 280 nior-l

...........................Propinacja w czterechj
yny z Ir. 1250. Dom mie-i 
i, folwarczny w Pohoryl-i 
gospodarskie w oho. ful

larczmach i trzy 
zkalny w Turkot 
ach. Zabudował 

walkach.
Bliższa wiadomość i warunki we Lwowie 

plac M arjacki, dom H udeca, I. piątro u W 
Vivien lub tuż obok Pohorylec we wsi Btani- 
mierz u W. Gorzyckiego. 3085 1 -3

]  ZAKŁAD HYDRJATYGZNY |
w Sassowie, •

I  od 1. maja otw arty na lato, jest zaopa- •  
I  trzony w dobrą traktjernię i wynajmuje J  
I  dla gości kąpielowych na zamówienie 7  
l  listowne, pólkryty nowy powóz zakła- z  
I  dowy do kolai w Złoczowie za cenę -  ^  
f  złr, 50 ct. 2761 15--19 ^

Franciszek Medwey, •
dyrektor zakładu.

Sprzedaż 
oydla rogatego.
Dnia 9. i 10. w rześnia,b. r. odbędzie się 

w M a g i e r o w f e  w powiecie Rawskim ir  
folwarku Okopy z wolnej ręki sprzedaż kró- 
mlecznych około 40 sztuk i kilka bujaków 
młodych — wszystko rasy poprawnej na 
większe i mniejsze partje wedłng życzenia ku­
pujących. Bliższa wiadomość u dzierżawcy dóbr

Ogłoszenie licytacji.
Wydział Towarzystwa akademików lwow­

skich „ B y t “ rozpisnje licytację drogą ofert 
w celu dostarczania wiktu dlaczłonkow tegoż 
Towarzystwa. Intere-owani mogą prz ijrzeć do­
tyczące warunki w „Czytelni akademickiej" 
(plac Marjacki 1. 8) codziennie między 5 —6tą  
wieczorem i w handlach pp. Boziewicza: M“'-  
kiewicza.

Należycie opieczętowane oferty zaś mają 
być wnoszone najdalej do 15go września b. r. 
z załączeniem zakładu w kwocie 40 złr. pod 
adresem : Czytelnia akademicka na ręce pana 
Michała Chylińskiego. 3052 2- 2

W  im ieniu W ydzia łu  
M ic h a ł C h y liń s k i,  K az . L a sk o w sk i,

członek wydziału. prezes.

7 abywają.ym dzieła dramatyczne dla sceny! 
L polskiej, donoszę, i i  wypracowawszy kilka 

utworów tego rodzaju, mam je do zbycie 
X . Z . poste restante L w ó w . umieścić można w bieżącym roku szkolny ni

 u a  w i k t  i  s t a n e j ę  u pewnej familji, która
nabycia zastępując rodziców, dołoży wszelkich starań 

L-i- czuwaniu nad postęp; ' '

Właśnie wyszło 3 8  w y c l a u l e  s ła ­
wnej i pouczającej książki

Der perstfnliche Scliutz,
poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez 

L au ren tio s  W okładce opieczętowana. 
Tysiąckroć doświadczone vady i leczenia 

(201etnie doświadczenie)

pici męzkiej z powodu samogwałtu i zbytku. 
Do nabyoia za pośrednictwem każdej księ­
garni. We Wiedniu u Carl Pohan, Woll- 

zeile 20. Cena 2 złr. 30 et.
Od naśladowań i wyciągów z tej książ­

ki w obrzydłych broszurach pod tytułem  
Jugendfreund, Selbsterhaltung i tym po­
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za­
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze­
ga się. ' Żądać tedy ' należy prawdziwego 
wydania oryginalnego

pizra L a u re u tiu *
O 232 Stronicach z 60 anat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie­
częcią wydawcy.

U w aga. Moje dzielą przetłumaczone w

Główna wygrana

m o o o  złr.,
n a j n i ż s z a  w  y  g  r  a  n  a  1 8 0  z ł r .

Dnia i. września 1878
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd usta- 
liowiuuej i poręczonej c. k. austr. pożyczki 
państwowej z roku 1864 w sumie 120 m il. zł.

Pomiędzy 400.000 wygrauemi tej po­
życzki znajdują się wysokie wygrana, a t o : 
250 000 z łr . ,  200.000, 150.000 , 50.000, 
25.000 , 20 .000, 15.000, 10.000 , 5.000,
2.000, 1.000, 500 itd. i po 175 zl. «. w. 
jaku, najniższa wygrana.

Żailńa inna pożyczka loteryjna nie przed­
stawia taluej szansy wygrania, jal, niniej­
sza i Każdemu przedstawia się* możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 
złr. uzyskać.

Jeden los /. numerem serji i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 losy 5 zł., 
7 losów 10 zł. , 15 losów 20 z ł . , w. a. w 
banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem liależy- 
tości szybko, sumiennie i franko uskute­
czniają się; do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy plan lo te rji. każde żądane 
objaśnienie chętnie się udziela a po doko- 
naneni ciągnieniu wykaz wygranych każdemu 
uczestnikowi przesyła sją bezpłatnie, jak 
również wygrane wypłaca się bez włócznie.

Uprasza się przeto o rychłe zgłaszanie
i hstidlo ego :

A S T M Y
Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel-: 
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują! 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast 1 
matyeutych !> Lerasseur. Aptekarza. 19 mu. 
' • la Monnaie w Paryżu. 2600 7 V j

Dostać można we l.wowie w aptece PP. Mi-; 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Traiiezyń-j 
skiego; w Brodach w aptece j.. iuillak. W W ar­
szawie w składach aptecznych materjalów pp.| 
Ferii. Aug, Gallego i Ludwika. Spiossa. , |

Realności
do sprzedania.

I. k a m i e n i c a  piątrowa o 9 okien, po­
łowa wolna od podatku, z gruntem frontowym 
na budowle, roczny czynsz 2.600 zlr. 
30.000 złr. ’

II. d o m  parterowy z oficyną w najle­
pszym stanie z podw órzem, roczny czynsz 
1.300 złr. za 14.000 złr.

Bliższa wiadomość przy ulicy Stryjskii
I Nr. nowym 25 n właściciela. 8C74 2 -

Biuro stręczeó
J . JWoIodecfeiego

p rzy  ulicy K arola  Ludw ika  Nr. 11 
2fr . 4  we Lwotcie,

J .  B r e y c h a
w Frankfurt am Main, Gros 

Friedbergerstrasse. 41.

Dr u c i e  przerobione i rozszerzone wy­
danie mego ,,1 ’ o i - a . l u i k a .  l e k a r ­

s k i e g o  u  e h o r o b a e l i  w e u e r y -  
e z n j e l i ,  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  b t i  
( l a ń  i  d o ś w i a d u z u ń  m e d y c y n y ,  
z  p r z y  d o ł k i e m  o  s a m o g w a ł c i e "  
wyszło właśnie i kosztuje 1 zlr. 2 0  ct.

Metoda racjonalna , pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada u razach nie-

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyezenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika" ze mną korespondować mogą. Me­
dyki iiuenta na żądanie za pobraniem pocz­
towcu], 2723 7--?,

Med. Dr. Karcz
we Lwowie,

od 15 la t lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien­
nie od 8 -  - 1 0  i od ' i  - I godz. przy ulicy 
W a ł o w e j  pod 1. 8  dom Kulika.

W aga balansow a.

wńc i niezawodnego skutku w nżyciu

Krople i™™ cholerze
profesora D ra  Hanke w B erlin ie  

.rygiiialiiych daszkach z przepisem użycia 
p o  5 0  c t .  i  p o  9 0  c l .

Także jako prezerwatywa, krople 
D ra M arcinkow skiego z W arszaw y 

i prawdziwy likier francuzki 
l ) r  R a s p a i i  z  P a r y ż a  , 

dostać można w ap tece  obw odow ej 
fiiOl9 4—-V w K olom yji.

E m il Nowicki, a p tek a rz . 
Obstalunki uskuteczniają się jak najrychlej.

W aga na  bydło .

Medycyny Ikr.

Józef Kilarski
lekarz chorób ocznych, 

mieszka w rynku pod 1.15 
(nową) w domu Kleiuowej 
wdowy. — Ordynuje od2 -  4

1>0 p O l  U d l i i  i ł .  3054 3 - 3

formy czworokątnej, nieprzewyższoi 
rancją:

unoszące ciężaru : 1 2 3 5 lo  15 2a 25 30 40 50 centnarów
po"će7nle"źłi”T 18 2 1 2 5  35 48 58 70 8 0 1 )0  105 T20 . &

Potrzebne do tych ciężarki są do nabycia po cenach najtańszych. K ute, w swaj ^
niosłości iiieprzewyższoiui, zbadane w a g i  u a  b y d ł o ,  do odważenia wołu, wieprzów, »
jagniąt, cieląt, mniejszych ładowanych wozów itp.

Unos/.ąee ciężaru: 15 'jo 25 30 40 50 Cent
LoLeuIeLiTr.: 175 200 230 260 300 350 p»-

żelaznemi poręczami i zaopatrzone ciężarkami. Bez poręczy żelaznych jednakowoż z® ' 
trzone ciężarkami tańsze o 50 złr. z poręczami drewnianeini o 35 złr. tańsze.

P i - z e z  e .  k .  u r z ą d  c y i n e u t n i e z y  w e  W i e d n i u  z b a d a n e  w ag *  ^  1 
m o s t o w e  (pod gwarancją) do odważenia ładownych wozów , wozów ciężarowy® 
fraclitowyc.il, lub kilka

rekomenduje wszelkich oficjalistów , guwer­
nantki, bony, punny resp. klucznice i w ogóle 
wszelką służbę kuchenną, ogrodową, kreden­
sową i gospodarczą z dobremi kwalifikacjami, 

Ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, folwarków 
kamienic, realności i nabycie dzierżaw. !

Komisowe pobiera niższe niż biura pokątne. 
a za wykonanie zleceń garantuje się. 9 - *•

Najważniejsze zadanie w czasie 
epidemji:

DEZYNFEKCJA.
Wszystkie artykuły ku przeprowadzeniu 

tejże, jako to: Witriol że laza , proszek 
karbolowy, kwas karbolowy surowy i 
czysty, nadmanganian potasowy

na składzie u
Piotra Mikolascha we Lwowie.

Kute przez, zwierzchność zbadane
patentowane

w a g i  d r c y m a l i r
ci, dokładności i trwałości po<* ^

pu cenie z lr .: 500 525 545 580 640 750 900 1040 1140 1250. " i
Wypróbowane, w a g i  b a l a n s o w e  (z 5 letnią-gw arancją) do każdego 

przedsiębiorstwa, dające się zastosować, do najwyższej doskonałości techniczno median*1' 
sporządzone, liieprzewyższonn w swej praktycznej użyteczności:

u noszące ciężaru : I 2 4 10 90. 30 40 50 00 80 (00 funtów
40.

do czegokolwiek i"1
pu cciuu c i ,  u 7 8 l/„ 14 18 22 25 2

Miseczki od tychże dają sic odjąć i użyć takow 
Wagi balansowe oznaczają najmniej '/S!i łuta.

A n g i e l s k i e  p a t e n t o w a n e  w a g i ,  za pomocą której położony na m '90C 
przedmiot sam sio odważy : ■

unoszące ciężaru : 14 50 funtów 3071 1
e z lr . :

m r  Prócz tych wyżej wymieniony 
utrzymujemy wszelkie inne możebne wagi i 
Illustrowaiie cenniki wysyłamy bezpłatnie 1 

ileslaniem gotówki lub za pobraniem,

ati.iików wag sporządzamy i na skl®** ł
11’lii W «rwo</ai intnńoi r»n t.aniMi cel)** -j
1. Małe

w pierwszej jakości po tanich cen*t\i 
ówienia załatwiamy niezwl°c?.

1 uprzedniem porozumieniem s*1!'. i

3| |

Waagen- und Gewichtefabrik und 
Bruckenbauanstalt

B u ^ auyi & C o m p .,
w e  i e ł l n i i i ,

Mar^arethnn, Griesgasse Nr. 26, 
Haupt-Niederlagc

Stadt, Sin^erstrasse Nr. 10 we Wiedniu.

m n m Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku.
Kapitał akcyjny 1,000.000 zlr. wal. austr.

Rodzaje ubezpieczeń : n )  l l b e p i e c K e n l e  k a p i t a ł ó w  lub ront u a  w y p a d e k  ś m i e r c i  jako spadok albo też m ieszane p la tue  i za życia, b) l l b e z p * * 5' 
c z e n i e  n a  d o ż y c i e  ,  jako zaopatrzenia na starość lub posag itd . c) U b e z p i e c z e n i e  r e n t ,  dożywocia, pensji itd. d) S t o w a r z y s z e n i a  wzajemne s p a d K * '  
b l e r c z e ,  jako  wyposażenie dzieci w 13. grupach, c) U b e z p i e c z e n i e  u a  w y p a d e k  s z w a n k u  doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.

t aniość p rem ji, w iele n ad zw yczajn ych  u łatw ień  i k o r zy śc i, ja k o te ż  lib e ra ln e  w a ru n k i u bezpieczeń , a  p rzy te m  w**®}’  
1 Sw»**ancja przez zn aczn e lundusize, rzeteln ą  a d m in istra c ję  i zn a k o m ite  iach ow e k iero w n ictw o  polecają bank ten, jako najlepszy “

■—  “ ,cb  “ m  Beirezentacfa Ua fialicji, Kratowa, Bultowiuy 1 Moliawji
' 6 _____________________________________________________  J . K .  L E W I C K I ,  Biuro we Lwowie: plac T rybunalski, róg ulicy Teatralnej 1. 1 6 . __

Krowianka
z a w s z e  ś w i e ż a

do nabycia 2953 4—6
p o  c e n i e  1 z ł r .  w . a .

w aptece pod węgierską koroną J .  P I E -  
PESA, przy placu Bernardyńskim we Lwowie.

Wm KNAUST, I
W i c u ,  L e o p o l d s t a d t ,  I

Miesbachgasse 15, gegeniiber d. kk. Augarten. I 
28 Medaillen._________   l

m
Panerspritzen a ller Sorten, Gartensprit- 
zen, G artenpumpen, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpum pen, 

Baupampen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpsn etc. Schlauche, Peuereimer 

yon Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 

Ulustrirte Kataloge gratis per Post.

SKŁAD FORTEPIANÓW

we Lwowie,
przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 (w kamienicy dawniej Gromadzińskiego) 

Szanownej Publiczności po cenach fabrycznych
wielki wybór

Fortepianów, Pianin i Fisharmonij,
z najp ierw szych  fab ryk  w iedeńskich, d rezdeńsk ich  i parysk ich .

Otrzymując fortepi iny wyłącznie z  u a j p i e r w s z y c h  f a ­
b r y k ,  tak krajowych jak i zagranicznych, skład powyższy śmiało 
ręczyć może za ich d o b r o ć  i  t r w a ł o ś ć .

L isty z prowincji prosimy adresować d o  k s i ę g a r n i  
pod powyższą firmą. 3086 1 —2

Nr. 2 7 6 1 6/73 . 3076 3~ 3

O dezw a.
Z powodu pojawiającej się w na- 

gzem mieście cholery, wzywa się Pa­
nów doktorów medycyny i chirurgów 
chęć mających nieść pomoc chorym 
cholerycznym za dyetami dziennemi, 
a to-, po 10 złr. dla panów dokto­
rów medycyny, zaś po 5 złr. dla 
panów chirurgów, aby się zgłósiK 
do fizyka miejskiego, który im bliż­
sze w tej mierze udzieli wyjaśnienia.! 
Od Magistratu kr. stołecznego 
miasta, LWÓW d. 4. sierpnia 1873.

Filia c. k. uprzywil. austr.

n il h t , n u u  i K i u i  i k i i
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

w y d a j e  o d  1 5 .  s t y c z n i a .  1 8 7 J J  u*, z a c z ą w s z y

A8YUNATY KASOWE
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

procentowe za 14 „ ,,
6 procentowe za 30 ,, 27150-?

Założony 1845. 1845 Fond^.

S K Ł A D  M E B L I
M ic h . O r le j

w e  W i e d n i u ,  S c h o t t e n g a s s e  Nr.  I.
poleca Szanownej Szlachcie i P. T. Publiczności swój obficie zaopatrzony skład mebli 
własnego wyrobu , jakrównież zagranicznych , dla ozdoby pomieszkali, biur i wil. Na 
żądanie wysyłam kosztorysy, rysunki, fotografie i cenniki, a przyjęte zlecenia wyko­
nam najspieszniej. ' ’ 2826 7—12

1873. Wystawa światowa, grupa VIII.

Do desinfekcji
p r e w e t ó w ,  k l o a k ,  s t a j  e n  itp.:

cetnar cłowy 4 zł.S l a r e z a i i  ż e l a z a  (Kisemitriol)
[ w proszku . . . . .  „ „ ł  „ t ir  c -

K w h h  J płynny nieczyszczony 20 proc. . „ „ 9 „ — „
k a r b o l o w y  j koncentrowany 100 „ . „ „ 45 „ — „ .

I w krzyształacb „ „ . „ „ 150 „ -  „

Do oczyszczenia wody do p icia:
I M a . l i i i a n g a n ia i i  p o t a s u  cetnar clowy 70 zl.

liozpuszcza się 4 do 8 lutów we wodzie i wlewa się ten rozczyn późno wieczór 
w studnię, basen lub rezerwoar itp.

Jeżeliby się ten sposób niedai zastosować, użyć krystalizowanego nadmanganian11 
potasu, Ijmt tego kosztuje 2 zl. 50 ct. Wystarczy kilka krzysztalów do zupelneg0 
(lesihfekcjonowania 5 iub 6 miar wody w przeciągu 15 minut. 3060 2 -2

Makler & Esclienbachcr
we W iedniu, 1. Wallfischgassc N r. 4.

ś w i e ż o ś ć  i  z d r o w i e  c e r y
niczein łatwiej osiągnąć nie można, jak używaniem t o a l e t o w e g o  i k ą p i e l o w i * ?  
■ u y O ła  s ło . l o w o - w i o ł o w e g o  J a n a  H o f t a ,  jaKo to t u i i i i u t e r  s k a r b u  b » r ® ;

(1. H c y d t  zaświadcza. Pańskie mydło słodowo-ziolowe jest wyrobem tak wyóini®01 ' 
jakości, jakiego dotychczas jeszcze nie posiadałem; również moja córka jest uim nader zad1’ 
woloną. Tak też wszystkie pańskie wyroby słodowe nie pozostawiają nio do życzenia i t. <*■ .

Lekarz pułkowy Dr. Stark w Coslau pisze: T o a l e t o w e  m y . l ł o  s ł o d o w e  zn,°“ 
przy dlnższeui użyciu — liszaje, piegi, i wyrzuty skórne, goi także kruchą i popękaną sknr •’ 
Również korzystnie działa m y d ł o  k ą p i e l o w e  w kąpieli letniej, na skrofuły, zniięk®2 

kości, wychudnięcie dzieci, liszaje i wyrzuty naskórne. * 2732 2 —•
Skład centralny we WIEDNIU, Kolowratring Nr. 3.

f  Jed y n ie  p raw d ziw e we L w ow ie u panów Piotra M i k o  ■ a
Zygmunta Rurkcra . A. Beisura , St. Markiewicza W Zaleszczykach 
Stcriilicb. \Vr Stryju u p. Dawida N usseublatt i Bpólka.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami „(Jazety Narodowej0 pod zarządem A. Skerla,

12497105


